
Dyrektor generalny
UNESCO 
dr Evems 
przybył do Polski

WNftSZ4HĆ4 (PAP)
14 bm. na zaproszenie mi­

nistra spraw zagranicznych 
przybył do Polski dyrektor 
generalny ONZ dla spraw o- 
światy, nauki i kultury 
(UNESCO) dr Luther H. 
Bvans.

Dyrektor generalny UNES­
CO Evans w krótkim oświad­
czeniu złożonym przedstawi­
cielowi PAP powiedział mię­
dzy innymi: — „Cieszę się, że 
mam możność odwiedzenia 
Waszego kraju, który bierze 
aktywny udział w pracach. 
UNESCO. Cieszę się również, 
że będę miał możność prze­
prowadzenia rozmów z prze­
wodniczącym Polskiego Ko­
mitetu dla spraw UNESCO o- 
raz z przedstawicielami rządu 
polskiego na temat prac 
UNESCO."

Delegacja KPZR
udała się
na zjazd &F Chin

MOSKWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu

Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin, 14 tam. odleciała 
do Pekinu delegacja Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, która w charakte­
rze gości uczestniczyć będzie 
w obradach VIII Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Chin. Na 
czele 6-osobowej delegacji ra­
dzieckiej stoi A. I. Mikojan.

Pierwsze posiedzenie 
Państwowej Rady
do Spraw Pokosowego 
Wykorzystania 
Energii Jgdrowej

WAKSZA W A (PAP)
14 bm. w Pałacu Kultury i 

Nauki w Warszawie odbyło 
się pierwsze posiedzenie, po­
wołanej ostatnio do życia 
Państwowej Rady do Spraw 
Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej. W posie­
dzeniu, któremu przewodni­
czył pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej — Wilhelm Billig, 
wzięli udział prócz członków 
Rady, zaproszeni goście — 
przedstawiciele naszej nauki 
oraz resortów gospodarczych.

W obradach wziął również, 
udział wiceprezes Rady Mini- j 
strów — Piotr Jaroszewicz.

Następnie W. Billig poinfor 
mował uczestników posiedze­
nia o aktualnej sytuacji i za­
mierzeniach w zakresie ba­
dań jądrowych i pokojowego 
wykorzystania energii jądro­
wej w naszym kraju.

Działacze chłopscy Włoch i Bułgarii
w Wielkopoisce

(Inf. wl.)
Najpierw, jak to zazwyczaj 

bywa przy tego rodzaju • oka­
pach, zapowiedziani i oczeki­
wani goście przybyli z 24-go- 
ozinnyrn opóźnieniem. Powód? 
Kraków. Wieliczka, Nowa Huta 
urzekły ich do tego stopnia, że 
n!e mogli zdecydować się na o- 
Puszczenie wawelskiego grodu 
w zaplanowanym terminie. Dla 
te8o pewnie gospodarze — Po­
wiatowy Komitet Zjednoczotie- 

Stronnictwa Ludowego w 
•esznie — chętnie nawet i bez 

żadnych ceremonii (oprócz ser- 
p(C2n®g° powitania) „wybaczy 
111 miłym gościom, którymi są 
działacze chłopscy Włoch i Buł 
gańi. Staropolskim zwyczajem 

obyło się bez... przemówień. 
Na S2c2ęśCie niedługich i o tyle 
pożytecznych, że już podczas 
J:ch, sekretarz PK ZSL — 
Franciszek Kamiński i poseł 
^tefan Ratajczak w delegacie

ułgarii, Charłampi Trajkowie
'naczelny redaktor chłopskiej 

„Zemiedelskoje Dieło‘‘) 
°zPoznali syna ich serdeczne- 

g0 Przyjaciela Georgija Trajko 
który jest wicepremierem 

u*8arii i który bawił na II Kon 
psie ZSL. Obydwaj Włosi — 
Jńonio Grillo z Kalabrii i Vla 
jmiro Toninelli z Turynu, to 
owr.ież działacze chłopscy. 
r^dko też znaleziono „wspól­

Wakład 96 340Cena 20 gr Paletąa.my Ha jjuuilala
W związku z 50-leciem pracy dziennikarskiej redaktor Franciszek 

HRYNIEWICZ otrzymał szereg telegramów gratulacyjnych.
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WYMIANA LISTÓW 
między przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR

N. A. Bułganinem
a prezydentem USA Eisenhowerem

wocnej pracy dla dobra naszej 
publicystyki.

Zarząd
Stów. Dziennikarzy Polskich 

Oddział we Wrocławiu

Z okazji 50-lecia pracy publi 
cystycznej red. Franciszka Hry 
niewicza, Oddział Łódzki Stówa 
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich pragnie przekazać Drogie 
mu Jubilatowi najserdeczniej­
sze życzenia. Niech nam zyje 
sto lat i nadal owocnie pracuje 
ku zadowoleniu czytelników i 
nas wszystkich.

Przewodniczący •'
Zarządu Łódzkiego SDP

(—) Z. J. KOZŁOWICZ 

(Ciąg dalszy na str. 2)

MOSKIFA (PAP)
Jak wiadomo, 6 czerwca br. przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Ń. A. Bułganin wystosował do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Eisenhowera list, w którym zawia­
domił go o decyzji rządu radzieckiego w sprawie redukcji 
sił zbrojnych ZSRR o 1200 000 ludzi — poza dokonaną w 
1955 roku redukcją sił zbrojnych o 640 tysięcy ludzi — 
i odpowiedniej redukcji zbrojeń i sprzętu wojskowego, jak 
również wydatków Związku Radzieckiego na potrzeby woj­
skowe. List wyrażał nadzieję, że także rząd Stanów Zjed­
noczonych wniesie swój wkład do sprawy zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń.
Dnia 7 sierpnia przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR 
Bułganin przyjął ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w 
ZSRR, Bohlena. który wręczył 
mu odpowiedź prezydenta Ei­
senhowera, datowaną 4 sierp­
nia.

Dnia 13 września ambasa­
dor ZSRR w Stanach Zjedno- 
czonych Zarubin wręczył se­
kretarzowi stanu USA Dulle- 
sowi dla przekazania prezy­
dentowi Eisenhowerowi, który 
przebywał poza Waszyngto­
nem, list przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR Bułgani- 
na z 11 września w odpowie­
dzi na list prezydenta Eisen­
howera z dnia 4 sierpnia.

Poniżej podaj emy tekst obu 
listów:

Lisi prezydenta 
Eisenhowera

Szanowny Panie Przewod­
niczący!

Zwracam się do Pana w 
związku z listem Pana z 6 
czerwca, nad którym długo 
myślałem.

List ten potwierdził oświad 
czenie Pana z maja bieżącego 
roku, że planuje Pan pewną 
redukcję stanu liczebnego Wa 
szych sił zbrojnych.

Witam z zadowoleniem tę 
redukcję. Byłaby ona odpo­
wiednikiem. akcji rządu Sta­
nów Zjednoczonych w dzie­
dzinie stałego zmniejszania 
rozmiarów swych sił zbroj­
nych po zakończeniu drugiej 
wojny światowej, z wyjątkiem 
jedynie okresu wojny kore­
ańskiej.

ny język", zwłaszcza zaś w cza 
sie zwiedzania stacji sztucznego 
unasienniania w Kosowie i od­
działu Instytutu Zootechniczne 
go w Ciołkowie, po w. Gostyń.

Na pytanie o wrażenia z Pol­
ski rozmówcy nasi zgodnie od­
powiedzieli: „Duże, jeszcze nie 
pełne i trudno nam nie pomy­
lić się w ocenie." Ich pogląd na 
nasze życie pozwolę sobie przed 
stawić w zasadniczych dla nich 
punktach.

PRZEMYSŁ: „Budowa Nowej Hu 
ty — kombinatu i 80-tysięcznego 
miasta, to dla nas imponujące dzie 
ło waszego narodu. Przejeżdżaliś­
my też przez Śląsk. Polska spra- 

(Ciag dalszy na. str. 2)

Królak zwycięża
w Bydgoszczy

Po niepowodzeniach na począt­
kowych etapach zwycięzca Wyści­
gu Pokoju Królak triumfował w 
Bydgośzczy. Królak wyprzedził na 
finiszu Grabowskiego, Podobasa, 
Chwiendflćza i Lasaka. Drużynowo 
etap wygrał l zespół CWKS przed 
CRZZ i Startem. Żółtą koszulkę 
przodownika utrzyma! nadal Więc 
kowski, a prowadzenie w punkta­
cji drużynowej CWKS 1.

VI etap Wyścigu Dookoła Polski 
nie był ciekawy, mimo że zawod­
nicy uzyskali rekordową przecięt­
ną ok. « kmteodŁ

Wątpię jednak, czy reduk­
cje takiego właśnie rodzaju, 
które rządy nasze mogą prze­
prowadzić zgodnie ze swymi 
interesami narodowymi, bę­
dą się skutecznie przyczynia­
ły do usunięcia strachu i 
zmniejszenia ogromnych wy­
datków spowodowanych u- 
trzymaniem narodowych sił 
zbrojnych.

Konieczna jest oczywiście 
kontrola i istnienie między­
narodowych instytucji kon­
trolnych, które ułatwią znacz - narody całego świata.
niejsze redukcje, żałuję, ze 
w tej sprawie osiągnęliśmy 
tak niewielki postęp.

Przed pewnym czasem zgo­
dziłem się na propozycję Pa­
na w sprawie inspekcji lądo­
wej, sądząc, że Pan również 
zgodzi się na moją propozy­
cję dotyczącą inspekcji po­
wietrznej i wymiany infor­
macji wojskowych — propo­
zycję przedstawioną w Gene­
wie rok temu. Na razie, jak 
rozumiem, odrzuca Pan tę 
propozycję na tej podstawie, 
że stanowiłoby to operację 
wywiadowczą. To, co zapropo 
nowałem, powinno było na­
stąpić po wymianie wyczer­
pujących informacji wojsko­
wych i zmierzało do tego, 
abyśmy wiedzieli, że nikt z 
nas nie przygotowuje nagłe­
go, zmasowanego ataku na 
innego i że każdy z nas wy­
konuje porozumienia, które, 
jak sądzę, zdołamy osiągnąć 
w dziedzinie rozbrojenia. O- 
czywiście wywiad tego rodza­
ju jest pożądany i konieczny 
również w interesach pokoju 
i zaufania międzynarodowe- 
go.Czy nie możemy osiągnąć 
w tej dziedzinie postępu?

Pamiętam także mój list do 
Pana z dnia 1 marca 1956 r„ 
w którym proponowałem, aby 
po terminie podlegającym u- 
zgodnieniu produkcja mate-
riałów rozszczepialnych nie ważną przeszkodę w realizacji 
była nigdzie na świecie wyko- tych celów, co do których po
rzystywana w celu zwiększe­
nia zapasów broni jądrowej. 
Sądzę, że ta propozycja, któ­
ra, moim zdaniem, miała wiel 
kie znaczenie, zainteresuje 
Pana jako poważny krok -wio­
dący do ustanowienia kontro­
li ” nad niebezpieczeństwem 
broni jądrowej. Jednakże nie 
odpowiedział Pan na tę pro­
pozycję i list Pana z 6 czerw­
ca nie wspomina o kontroli 
nad bronią jądrową. Czy mo­
gę ponownie poprosić Pana o 
wnikliwe rozpatrzenie tej 
sprawy, a zwłaszcza mojej 
propozycji z marca bież, ro­
ku?

Wspomina Pan w swoim li­
ście o możliwości redukcji na­
szych sił w Niemczech. Jest 
rzeczą oczywistą, że problemu 
sił zbrojnych w Niemczech 
nie można rozpatrywać w o- 
derwaniu od innych spraw. 
W związku z tym muszę przy­
znać. że jestem bardzo zanie­
pokojony wydarzeniami, któ­
re nastąpiły od czasu naszego 
spotkania w Genewie w roku 
ubiegłym. Zgodziliśmy się 
tam, że za zjednoczenie Nie­
miec ponoszą wspólną odpo­
wiedzialność c.żterv rządu re­
prezentowane w Genewie, i 
zgodziliśmy się również, że 
Niemcy powinny być zjedno-

czone w drodze wolnych wy­
borów przeprowadzonych 
zgodnie z narodowymi intere­
sami narodu niemieckiego o- 
raz z wymogami bezpieczeń­
stwa Europy. Nie tylko nie 
doszło do tego, lecz słyszałem, 
że złożył Pan oświadczenia, 
które, jak widać, dają do zro­
zumienia, iż rząd Wasz za­
mierza w ciągu nieokreślone­
go czasu utrzymać podział 
Niemiec. Musze przyznać, że 
nie mogę zrozumieć, w jaki 
sposób zdołamy konstruktyw­
nie wspólnie działać, jeżeli 
porozumienia osiągnięte na 
najwyższym szczeblu po naj­
bardziej wnikliwym zbadaniu 
okazują się zawodne.

Niemniej jednak żywię głę­
boką nadzieje, że znajdziemy 
drogę do ustanowienia rzeczy 
wistej kontroli nad zbroje­
niami, sądzę, że nadzieje te 
żywimy nie tylko my, lecz i

Czy nie możemy, Panie 
Przewodniczący, uczynić wię­
cej, aby zrealizować nadzieje, 
jakie zrodziło nasze spotka­
nie w Genewie? Złożyliśmy 
wówczas obietnice, w szcze­
gólności odnośnie do Niemiec, 
obietnice, których spełnienie 
jest bezwzględnie konieczne. 
Przyrzekliśmy uroczyście pod­
jąć wysiłki w sprawie rozbro­
jenia, które przyniosłyby szczę 
ście całemu światu, gdybyśmy 
tylko zdołali dojść do poro­
zumienia co do środków ob­
serwacji i kontroli, co powin­
no być osiągalne, jeżeli nikt 
u nas nie ma nic do ukrywa­
nia. Usiłowaliśmy znaleźć 
drogi do rozwoju kontaktów, 
które pozwoliłyby naszym 
narodom przez lepsze wza 
jemnie poznanie zacieśnić 
przyjaźń mogącą stanowić 
cenną ostoję pokoju. Zdaje- 
my sobie sprawę, że w kraju 
Waszym dokłada się wysił­
ków, aby wykorzenić część 
zła, powstałego w poprzednim 
okresie. Witamy to z zadowo­
leniem. Jednakże mam na­
dzieję, że Pan i współpracow­
nicy Pana nie ograniczycie 
tych wysiłków do zła, które 
przejawiło się wewnątrz Wa­
szej partii i Waszego kraju. 
To zło przeniosło się również 
na arenę międzynarodową. 
Nawet dzisiaj stanowi ono po

rozumieliśmy się, że powinny 
być osiągnięte. Taki stan rze- 

(Dokończenie na str. 2)

0 wychowaniu w Związku Radzieckim
— mówią delegatki Ligi Kobiet

SHf wł.) aby mieć.przykłady pracy inte.
Jak współpracują instytucje resującyćh nas instytucji wy, 

wychowawcze z rodziną — oto chowawczych w ośrodkach wiel 
zagadnienie, które stało się komiejskich. Nie ograniczyły#, 
przedmiotem, badań bawiącej my się jednak tylko do nich. 
ostatnio w Związku Radzieckim Szczegółowo interesowała nas 
8_osobowej delegacji ZG Ligi ta sprawa również w moidaw. 
Kobiet. Przeprowadzamy na ten skiej republice związkowej, 
temat krótką rozmowę z jedyną gdzie poza stolicą Kiszynio. 
w’ delegacji reprezentantką wem, udałyśmy się do jednego 

Alicją Szląza. z małych miasteczek, następnie 
do ośrodków wiejskich: sow- 
chożu i kołchozu.

Wielkopolski 
kową.

— Delegacja nasza — notu_ 
J jemy — została zaproszona 
1 przez „Komitet Sowietskich 
Żeńszczin“. W ciągu dwóch ty­
godni (od 25 sierpnia do 11 
września) badałyśmy osiągnię, 
cia instytucji wychowawczych, 
jak np. klubów kultury, przed­
szkoli, świetlic, internatów, 
żłobków it.p. — we współpracy 
z rodzicami powierzonych 
dzieci.

W jakich miejscowościach?
— Wybrałyśmy dwa większe

miasta: Moskwę i Leningrad,

Czy wyniki waszych ba_
■ dań zostaną udostępnione spo­
łeczeństwu, a zwłaszcza kobie­
tom?

— Oczywiście. W czasie 
trwania. Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko ,. Radzieckiej \ 
odbywają się spotkania środo,

im wiskowe kobiet oraz spotkania 
z nauczycielstwem, na których, 
przekazujemy zdobyte doświad­
czenia.

(emjpar)

W związku z pięknym Jubi­
leuszem pięćdziesięciolecia pra­
cy dziennikarskiej, Zarząd Głó 
v:ny Stowarzyszenia Dziennika 
rsy Polskich przesyła Drogie­
mu Koledze serdeczne gratula­
cje i życzenia długiej jeszcze, 
czynnej pracy w pełni sił i zdro 
wia.

(—) MONO

W uroczystym dniu 50-lecia 
pracy publicystycznej Redakto­
ra Franciszka Hryniewicza, za­
służonego dziennikarza poznań­
skiego, dziennikarze krakowscy 
przesyłają Drogiemu Jubilato­
wi wiele serdecznych życzeń po 
myślności w pracy i w życiu 
osobistym.

Za Zarząd Oddziału
Stów. Dziennikarzy Polskich 

w Krakowie 
(—) Adam SŁANIEK.

Drogi Jubilacie!
Piękne to i niecodziene świę- 

to w naszym świecie dsiennikar 
skini 50-lecie pracy publicy­
stycznej, 50 lat w służbie nasze 
go największego skarbu — czło 
wieka i narodu, nie zawsze ra­
dosnych ale znamiennych W wy 
trwałość i twórczą pracę. Dlate 
go też, Drogi. Jubilacie, nasz 
młody zespół j,Głosu Olsztyń- 
skiego“ wyraża Ci słowa szcze­
rego uznania i przesyła życze­
nia wiele, wiele szczęścia w ży

wej.

Pożegnanie tielegaep 
Izby Ludowej BRD

WARSZAWA (PAP)
W piątek w godzinach popo 

łudniowych — ponad 3-ty- 
sięczna rzesza mieszkańców 
stolicy przybyła do Saii Kon­
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki, aby wziąć udział w 
spotkaniu z członkami prze­
bywającej w Polsce delegacji 
Izby Ludowej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej

Przemówienia wygłosili za­
stępca przewodniczącego Ra- 

ciu osobistym i pracy zawado- j dy Państwa Barcikowski 
oraz przewodniczący delega­
cji Izby Ludowej NRD-----F.
Ebert.

Na zakończenie spotkania 
zgromadzeni uchwalili tekst 
rezolucji.

■£"
Wieczorem delegacja Izby Ludo­

wej NRD opuściła Warszawę, uda­
jąc się w drogę powrotną do Ber­
lina.

Zespół redakcyjny 
,Głosu Olsztyńskiego” 

&
W związku z pięćdziesięciole 

ciem pracy publicystycznej 
Franciszka Hryniewicza, prze­
syłamy gorące gratulacje dla 
Jubilata i życzenia dalszej o-

Ola wygody mieszkańców
nowych domów <

WARSZAWA(PAP)
14 bm. odbyła się w Instytu­

cie Budownictwa Mieszkanio­
wego w Warszawie konferen­
cja prasowa, podczas której za 
poznano dziennikarzy z aktual­
nymi pracami Instytutu. Oto 
kilka przykładów pracy IBM:

Wyrok w sprawie
„elektroksnciarzy"

(Inf. wl.)
W dniu 14 bm. Sąd Wo­

jewódzki .w Poznaniu ogłosił 
wyrok w spawie nadużyć po­
pełnionych przez kierowników 
budów PZSE, którzy ełektryfi- 
kowali „na własny" rachunek 
z materiałów’, stanowiących 
własność przedsiębiorstwa.

Rajmundowi Woźnikowskie. 
mu sąd wymierzył karę 4 lat 
więzienia wraz z utratą praw 
przez okres lat 3, Marianowi 
Silskiemu — 3 lata więzienia 
i utratę praw na 2 lata oraz 
Stefanowi Zabłockiemu vel Za­
rzyckiemu karę 6 lat więzienia 
oraz utratę praw na okres lat 
4. Stefan Zabłocki vel Zarzyc­
ki, oprócz brania udziału w 
„elektrokantach" dokonał sze­
regu napadów rabunkowych z 
bronią w ręku na sklepy i oso. 
by prywatne w roku 1948 w 
Chełmie Lubelskim, a nadto usi 
łował pozbawić życia dwie oso­

by. (m)

Częste narzekania lokatorów na 
nieodpowiednie wyposażenie mie­
szkań w nowych domach znalazły 
wreszcie oddźwięk w IBM. Ostat­
nio pracownicy instytutu Zawarli 
porozumienie z Instytutem Wzor­
nictwa Przemysłowego, który przy 
gotowuje prototypy szaf ściennych 
i innych mebli, wbudowanych w 
ściany.

W pięciu zakładach doświad­
czalnych pracownicy IBM pro­
wadzą badania i doświadczenia 
zmierzające do dalszego pota­
nienia prac budowlanych, wy­
konywanych systemem uprze­
mysłowionym. Jak się bowiem 
okazuje, obecnie stosowanie 
tych nowych metod pracy, jest 
znacznie droższe niż gdybyśmy 
budowali metodami tradycyjny 
mi. Przyczyną tych nadmier­
nych kosztów jest nieodpowied 
nia organizacja robót, nieumie 
jętność produkowania prefabry 
katów oraz — co się z tym łą­
czy — brak materiałów (powo 
duje te poważne przestoje). — 
Pracownicy IBM przygotowują 
już tzw. wzorcowe projekty 
prowadzenia budowy systemem 
uprzemysłowionym, które po­
zwolą na zmniejszenie ko­
sztów.

Jednocześnie w IBM trwają 
prace, mające na celu zbada­
nie możliwości obniżenia wyso 
kości mieszkań w naszym bu­
downictwie (budowane u nas 
mieszkania są najwyższe w Eu 
ropie, z wyjątkiem ZSRR). Po­
zwoliłoby to na dodatkowe wy­
budowanie tysięcy izb mie­
szkalnych. Oblicza się, że gdy­
byśmy obniżyli wysokość izby 
o 10 proc. — do 2 m 80 cm (za 
granicą wysokość mieszkania 
wynosi 2 m 50 cm), to w planie 
5-letnim moglibyśmy wybudo­
wać z zaoszczędzonych materia 
łów dodatkowych 36 tysięcy 
nowych izb.

Powiaty
Brzesko i Rypin
zwolnione 
od miarek i odsypów

WARSZAWA (PAP)
Brzesko w woj. krakowskim i

Rypin w woj. bydgoskim, to dwa 
dalsze powiaty, które przekroczyły 
9tt proc, tegorocznego planu dostaw 
zboża dla państwa. Wszyscy rolni­
cy obu powiatów, którzy w całości 
wypełnili swój obowiązek, zwol­
nieni zostali od miarek i odsypów.



iana listów
i Eisenhowera

(Dokończenie ze str. 1) 
czy powinien ulec poprawie

terminu wejścia w życie zakazu 
broni atomowej i wodorowej, a mo

przez nowe podejście, o które SS
apeluję. ze naclal odrzucane są wszystkie

Szczerze oddany propozycje dotyczące zakazu sto-
DWrCHT FKPynnwro sowania broni atomowej, mimo iż 
niiiuru JLlaENIiUWŁK narody żądają zakazu broni jądro-

L sł premiera Butganina
SZANOWNY PANIE 
PREZYDENCIE!

. Uważnie przestudiowałem 
list Pana z 4 sierpnia br. Moi 
koledzy i ja musimy z żalem

wej i usunięcia groźby niszczy­
cielskiej wojny atomowej.

Jeśli chodzi o poruszoną w liście 
Pana z 1 marca br. sprawę zakazu 
produkcji broni jądrowej, to Zwią 
zek Radziecki wskazywał już na 
to, iż zakaz produkcji broni jądro­
wej bez zakazu jej stosowania, bez 
wyeliminowania jej ze zbrojeń

Decydujqce godziny

na Kanaie Sueskim
KAIR (PAP) tów - obcokrajowców tj. około
Decydujące godziny na Ka- 300, a przede wszystkim pilOci

----- .. francuscy pOrzu

APARATY DO MASAŻU
W Spółdzielni Pracy „Przodow­

nik" w Gliwicach wykonano ostat­
nio prototyp elektrycznego apara­
tu, przeznaczonego do masażu cia­
ła twarzy, rąk i szyi. Aparat ten 
przeznaczony jest wyłącznie do 
użytku domowego.

„OLIMPIJSKIE" OBUWIE
Czy specjalne buty dla bokse­

rów, dla ciężarowców, zbrojne w 
kolce pantofle dla biegaczy, skocz­
ków 1 oszczepników, pojadą z Wał­
brzycha na Olimpiadę do Melbour­
ne — na razie nie wiadomo. Pierw 
sza próbna seria takiego obuwia, 
wyprodukowanego przez załogę 
Wałbrzyskiej Wytwórni Sprzętu 
Sportowego, powędrowała dopiero 
do Warszawy i poddana zostanie o- 
cenie PKOL.

JESIENNY CIĄG WĘGORZY
W rzekach i jeziorach Warmii 

i Mazur rozpoczął się jesienny 
ciąg węgorzy. Wędrujące węgorze 
wpadają w zastawione na przesmy­
kach sieci, względnie w specjalne 
pułapki zwane węgomiami. Żywe 
węgorze wysyłane będą także za­
granicę — m. in. do Anglii.

NARESZCIE — SZKLANKI
W hucie szkła „Krosno" rozpo­

częto produkcję szklanek przy po­
mocy sprowadzonych ze Szwecji 
wysokowydajnych automatów.

Automaty te, podłączone do zbu­
dowanej według najnowszych zdo­
byczy techniki tzw. wanny szklar­
skiej, całkowicie eliminują uciążli­
wą pracę ręczną robotników zatrud 
nionych przy produkcji szklanek.

nale Sueskim zbliżają się. Dziś 
o północy piloci cudzoziemscy 
porzucają pracę na Kanale. 
Tylko niektórzy spośród nich, 
przeprowadzający właśnie 
przez Kanał statki pracować

brytyjscy 
pracę.

Rząd egipski jest jednak 
przygotowany na to i przedsię­

nie elementarnych praw i swobód 
demokratycznych ludności zachod- 
nió-niemieckiej — prowadzi do te­
go, aby uniemożliwić utworzenie 
jednolitych Niemiec jako państwa 
pokojowego i demokratycznego.

Oceniając sytuację w Niemczech 
zachodnich w sposób trzeźwy, musi 
się dojść do wniosku, że sprawa 
zjednoczenia Niemiec — to dziś 
przede wszystkim sprawa obecnej 
polityki rządu NRF, która to poli­
tyka prowadzi do przekształcenia 
Niemiec zachodnich w ognisko no­
wego niebezpieczeństwa wojenne­
go w Europie.

W liście swym porusza Pan tak­
że sprawę naszych rozmów w Ge­
newie na temat rozwoju kontak­
tów i pogłębienia przyjaźni między 
naszymi krajami. Z całym poczu-

stwierdzić, że propozycja rządu państw w żadnej mierze nie roz- 
radzieckiego, by państwa podję wiązuje kwestii usunięcia groźby 
ly kroki w dziedzinie redukcji wojny atemowej.
zbrojeń i sił zbrojnych nie zna Co w^ce-«> oznaczałoby to w 
lazła poparcia ze strony rządu 
Stanów Zjednoczonych. Muszę 
w związku z tym podkreślić, że 
■rząd radziecki w dalszym cią­
gu wyraża pogląd, iż w obec­
nej sytuacji międzynarodowej 
oraz w przyszłości — do czasu 
osiągnięcia porozumienia co do 
uzgodnionej redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych państw — wielkie 
znaczenie dla pogłębienia zau­
fania międzynarodowego mia­
łyby posunięcia w dziedzinie 
jednostronnego redukowania 
przez państwa swych sił zbroj­
nych. Stałyby się one poważ­
nym krokiem na drodze do o- 
siągnięcia porozumienia w spra 
wie położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń i usunięcia groźby woj 
ny atomowej.

A przecież biorąc pod uwagę, nie uregulowanych problemów mię 
Że praca komisji rozbrojenie- dzynarodowych. Sądzę, iż zgodzi 
wej ONZ i jej podkomisji nie si? Pan ze mną, że uzależnianie 
dała żadnych pozytywnych wy- porozumienia w sprawie rozbroję- ganizacji społecznych 
nikÓW, powinnibyśmy popróbo nia od uregulowania na przykład CyCh it<j. 
wać znaleźć wyjście Z impasu Problemu niemieckiego stan-w i de 
I przenieść rozmowy o rozbro­
jeniu na płaszczyznę rozpatry­
wania konkretnych problemów 
dotyczących redukcji zbrojeń, 
zwłaszcza redukcji liczebności 
sił zbrojnych wielkich mo­
carstw oraz kroków zmierzają­
cych do zakazu broni atomo­
wej, kroków, których koniecz­
ność od dawna już dojrzała.

Jeśli chodzi o wysuniętą w 
liście Pana sprawę inspekcji

istocie rzeczy zalegalizowanie tej 
broni masowej zagłady.

W dalszym ciągu listu, N. ciem odpowiedzialności muszę
A. Bułganin stwierdza między 
innymi:

Porozumienie między mocarstwa­
mi w sprawie położenia kresu do­
świadczeniom z bronią atomową 
i wodorową byłoby pierwszym kro 
kiem w kierunku bezwzględnego 
zakazu tych rodzajów broni maso­
wej zagłady — co całkowicie odpo­
wiada nadziejom i pragnieniom ca­
łej ludzkości.

Ja i mol koledzy nie ukrywa­
my zdziwienia w związku z tym, 
że ostatnio w rozmowach w spra­
wie rozbrojenia zaczęto wysuwać 
nowy warunek wstępny, od któ­
rego uzależniane jest porozumie­
nie, a mianowicie: rozwiązanie 
problemu niemieckiego i Innych

stwierdzić, że to bynajmniej nie 
Związek Radziecki stwarza w tej 
dziedzinie przeszkody. Wystarcz}7 
przypomnieć, że rząd radziecki za­
proponował rządowi USA zawarcie 
układu o przyjaźni i współpracy. 
Jednakże propozycja ta nie została 
przyjęta przez rząd Stanów Zjed­
noczonych.

Kierując się zasadami osiągnię­
tego w Genewie porozumienia w 
sprawie konieczności rozszerzenia 
kontaktów między naszymi kraja­
mi, rząd radziecki zapewnił odpo­
wiednie warunki umożliwiające o- 
bywatelom amerykańskim odwie­
dzanie Związku Radzieckiego i, 
Jak wiadomo, do Związku Radziec­
kiego przybywa ostatnio ze Sta­
nów Zjednoczonych wielu tury­
stów, członków Kongresu oraz 
przedstawicieli kół handlowych i 
przemysłowych, przedstawicieli or- 

i kuitural-

wziął szereg kroków, które za­
pewnić mają, nawet po porzu-

facto wyrzeczenie się próby osiąg­
nięcia porozumienia w sprawie 
rozbrojenia. Zajęcie takiego stano­
wiska oznacza stwaftr.anie dodat­
kowych trudności na drodze do o- 
siągnięcia porozumienia w sprawie 
rozbrojenia.

Rząd radziecki był 1 pozostaje 
zwolennikiem przywrócenia jedno­
ści Niemiec, którego znaczenie pod 
kreślą Pan w swym liście — zgod­
nie z interesami narodu niemiec­
kiego i interesami bezpieczeństwa 

lotniczej, miałem już możność Europy. Jednocześnie rząd radziec- 
przedstawić Par.u nasze stano­
wisko.

Podkreślaliśmy już niejedno­
krotnie, że sprawa inspekcji 
lotniczej i zdjęć lotniczych nie 
ma nic wspólnego z rozbroje­
niem. Tymczasem wszelkie po­
sunięcia w sprawie rozbrojenia 
uzależnia się od przyjęcia pro­
pozycji w sprawie zdjęć lotni­
czych, wskutek czego rozmowy 
dotyczące rozbrojenia znalazły 
się w impasie.

Czy zdaniem Pana rząd ra­
dziecki i w ogóle ludzie radziec 
cy mogą ustosunkować się bez 
obaw do żądań realizacji wy­
wiadu lotniczego i zdjęć lotni­
czych? Jasne jest, że nie mogą.
Sądzę nawet, że pogląd ten po­
dziela wielu ludzi również w 
krajach zachodnich, zdając so­
bie w pełni sprawę, że w obec­
nej sytuacji, gdy istnieją ugru­
powania wojskowe, gdy istnie­
je nieufność w stosunkach mię 
dzy krajami — wzajemna dzia 
łalność wywiadowcza z uży­
ciem ostatnich osiągnięć tech­
niki zwiększyłaby jedynie wza­
jemny strach przed niebezpie­
czeństwem nagłego ataku i ro- \ 
dziłaby psychozę wojenną, od \ 
której, jak donoszą fakty, nie J 
wszyscy również obecni są wol »

ki zwracał już uwagę rządu USA 
i innych mocarstw na to, że w 
Niemczech zachodnich wskrzeszane 
są siły militarystyczne, które po­
noszą odpowiedzialność za rozpę­
tanie drugiej wojny światowej. 
Rozwój wydarzeń nabrał charak­
teru szczególnie niebezpiecznego w 
Niemczech zachodnich po zawar­
ciu układów paryskich i przystą­
pieniu Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej do Paktu Atlantyckiego. 
Trudno nie zauważyć, że uchwa-

Jednakże nie stworzono takich 
samych warunków umożliwiają­
cych obywatelom radzieckim od­
wiedzania Stanów Zjednoczonych. 
Chcielibyśmy, aby Pan zwrócił u- 
wagę na ten problem, 1 chcielibyś­
my mieć nadzieję, że sytuacja u- 
legnie zmianie.

W końcu swego listu mówi Pan 
o źle, którego źródłem był rze­
komo Związek Radziecki. Tymcza­
sem fakty świadczą o tym, że rze­
czywistym i poważnym złem jest 
polityka tych, którzy usiłują na­
wrócić do „zimnej, wojny” i opie­
rać swe stosunki z innymi pań­
stwami na polityce „z pozycji 
siły”.

Uważałem za konieczne, Pa 
nie Prezydencie, z całą szcze­
rością przedstawić nasz po­
gląd na sprawę poruszoną 
przeze mnie w liście z 6 czerw 
ca oraz na sprawy, jakie po­
rusza Pan w swej odpowiedzi

lenie w Niemczech zachodnich u- i mam nadzieję, że wymiana 
poglądów między nami ułat­
wi znalezienie właściwego spo 
sobu rozwiązania nie uregu­
lowanych jeszcze problemów 
międzynarodowych oraz naj­
ważniejszego z nich — pro­
blemu rozbrojenia.

Z głębokim poważaniem 
N. BUŁGANIN

stawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej daje możność 
utworzenia największej w Europie 
zachodniej armii regularnej. Nie­
miecka Republika Federalna od­
budowuje swój przemysł zbroje­
niowy, a Jednocześnie zakupuje 
znaczne ilości broni zagranicą.

Jasne jest, że polityka remilita- 
ryzacjł Niemiec zachodnich, któ­
rej towarzyszy brutalne ogranicza-

Działacze chłopscy 
Włoch s Bołgarii 
w Wielkopolsce

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wia na nas wrażenie kraju wielce 
uprzemysłowionego."

ROLNICTWO: „Jesteśmy po raz 
pierwszy w kraju socjalistycznym. 
Przerażeni jesteśmy ogromem zni­
szczeń jakie dotknęły wasz kraj i 
dlatego bardzo podziwiamy dotych 
czasowe osiągnięcia w gospodarce 
rolnej. Byliśmy w spółdzielni pro­
dukcyjnej i ośrodku maszynowym 
w woj. wrocławskim. Podziwiamy 
pomoc rządu dla rolników, z czym 
u nas we Włoszech, jak wiecie, 
nie spotykamy się. W Kalabrii, np. 
zupełnie nieznane są stacje inse­
minacyjne."

KULTURA: „Olbrzymi, naszym 
zdaniem, jest wasz wysiłek w celu 
zachowania i rekonstrukcji zabyt­
ków kulturalnych Widać to na każ 
dym kroku."

RELIGIA: „Zdumiewa nas wiel­
ka swoboda wykonywania praktyk 
religijnych. Przy drogach — duże 
ilości kaplic, figur, krzyży, w mia­
stach liczne kościoły. Zaobserwo­
waliśmy, że do kościołów chodzi 
u was więcej ludzi niż we Wło­
szech. Jesteście bardziej religift 
nym narodem niż katolickie Wło­
chy."

Tyle powiedzieli mi Antonio 
Grillo i Vladimiro Toninelli — 
dwaj włoscy działacze chłopscy 
i zarazem członkowie Komuni­
styczne] Partii Włoch.

Dziś, w sobotę nasi goście w 
drodze na Wybrzeże zwiedzają 
spółdzielnię produkcyjną w 
Nieczajnej i stadninę ogierów 
w Sierakowie.

Ailmm

planuje
dalsze represje
wobec
postępowych działaczy

BERLIN (PAP)
Jak podaj e dziennik „Neues

DeutschlancT, po delegaliza­
cji Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) koła rządzą­
ce NRF przystąpiły do opra­
cowania planów nowych re­
presji wobec organizacji, któ­
re występują przeciwko po­
wszechnemu obowiązkowi 
służby wojskowej. Rówńocześ 
nie rząd zamierza rozpocząć 
na szeroką skalę prześlado­
wanie działaczy postępowych 
w wielkich zakładach prze­
mysłowych NRF. W tym celu 
tworzy się kartotekę wszyst­
kich działaczy KPD i SPD. 
Wiadomość o zakładaniu kar­
toteki wywołała zaniepokoje­
nie szczególnie wśród człon­
ków DGB i SPD. Wydatnej 
pomocy w opracowaniu kar­
toteki okaże komisja, w skład 
której wchodzą pracownicy 
tak zwanego federalnego u- 
rzędu ochrony konstytucji o- 
raz przedstawiciele zjedno­
czenia przemysłowców. Rów­
nocześnie zachodnio-niemiec- 
kie zrzeszenia monopolistycz­
ne układają listy zakładów 
przemysłowych, które potrze­
bują kredytów. Kredyty będą 
udzielane w zależności od te­
go, w jakim stopniu dany za­
kład prowadzi walkę przeciw­
ko postępowym robotnikom.

cudzoziemskich pracy na Ka­
nale, swobodną i normalną że­
glugę. Nasser oświadczy} wy­
raźnie, że Egipt jest zdolny 
przy pomocy innych sprzyjają­
cych mu państw zapewnić nor 
maine funkcjonowanie Kanału. 
Dziś właśnie zbliżają się decy­
dujące godziny, w których E- 
gipt udowodnić ma całemu 
światu, że mimo represji, szan­
tażu i gróźb potrafi zapewnić 
swobodny przepływ statków 
przez Kanał.

LONDYN (PAP)
Angielska agencja Press As- 

sociation podała, że planowana 
przez Francję, W. Brytanię t 
USA „konferencja użytkowni­
ków Kanału Sueskiego1* zwoła­
na zostanie w przyszłym tygod­
niu i prawdopodobnie odbędzie 
się w Londynie. Na liście kra­
jów zaproszonych znajdują się 
państwa, które na niedawnej 
konferencji londyńskiej popar­
ły „plan Dullesa“.

Brentana w Paryżu
PARYŻ (PAP)

Boński minister spraw zagranicz 
nych von Brcntano przybył w 
czwartek wieczorem do Paryża. 
Spotka się cn z tzw. „radą mędr­
ców" paktu północno-atlantyckie­
go, aby przedstawić pogląd rządu 
Adenauera na temat wzmożenia po 
litycznej i gospodarczej aktywno­
ści NRF w NATO.

W sobotę wziął on udział 
w rozpoczętej w Paryżu sesji 
rady ministrów Unii Zachodnio- 
Europejskiej. Tematem obrad li­
nii będą sprawy wojskowe.

7ala.qra.mif dla $u.hiła£a
(Dokończenie ze str. 1)

Z okazji przypadającej w
dniu 15 bm. 50-letniej rocznicy 
pracy publicystycznej red. 
Franciszka Hryniewicza, (Hen 
ryka Barańskiego) składamy 
Jubilatowi najlepsze życzenia 
dalszej owocnej pracy i szczę­
ścia osobistego.

Zarząd
Stów. Dziennikarzy Polskich 

w Gdańsku
Ą. GÓRNA

Szanowny Tow. Redaktorze. 
Z okazji 50 rocznicy pracy w 

zaicodzie dziennikarskim pro­
szę przyjąć serdeczne gratula-

„Głosu Szczecińskiego" oraz 
ode mnie osobiście. Znając Was 
bezpośrednio, jako tego, który 
przed 11 laty toprowadzał mnie, 
początkującego wówczas dzien­
nikarza, w szeregi członków 
Zw. Zawodowego Dziennikarzy, 
jak również z okresu naszej 
styczności powodoioanej pracą 
w „Gazecie Poznańskiej" zaw­
sze żywiłem wiele uznania i chę 
ci korzystania z Waszego wzo­
ru, umiłowania zawodu oraz do 
skonałego opanowania kunsztu, 
dziennikarskiego.

Chcę przy okazji wyrazić na 
dzieję, że Waszym piórem dlu 
go jeszcze służyć będziecie rze-

onflikt sueski wkroczył w nową, ostrzej­
szą fazę. Rozmowy kairskie — jak było 

do przewidzenia — nie przyniosły żadnego 
rozwiązania. Egipt nie mógł przyjąć zachod­
niego planu ponadnarodowej kontroli nad 
Kanałem Sueskim. Oznaczałoby to bowiem 
wyrażenie zgody na pogwałcenie suweren­
nych praw tego państwa do strefy Suezu. 
Rząd egipski w nocie, skierowanej do sekre­
tarza generalnego ONZ i do wszystkich rzą-

K'
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Ili. dów, proponuje utworzenie komitetu mię-
To, CO powiedziałem, nie ozna dzynaródowego, złożonego z przedstawicieli

Cza, że negujemy doniosłe zna- a użytkowników Kanału dla uregulowania 
Czenie przyjęcia uzgodnionych i sporu o Suez na nowej podstawie i zgodnie 
kroków zmierzających do zapo i z Kartą Narodów Zjednoczonych, 
bieżenia groźbie nagłego ataku strona brytyjsko-francuska odpowiedziała 
jednego państwa na drugie. / na to nowymi prowokacjami, które w znacz- 

W związku z problemem rozbro- nym stopniu zaogniły sytuację w strefie 
Jenia muszę, Panie Prezydencie,
podkreślić, że w toku rozmów 
Związek Radziecki niejednokrot­
nie podejmował wysiłki, aby osią­
gnąć porozumienie z mocarstwami 
zachodnimi. Jednakże, jak wynika 
■z historii rozmów w sprawie roz­
brojenia w organach ONZ i na in­
nych konferencjach międzynarodo­
wych, za każdym razem, gdy Zwią 
tek Radziecki w interesie osiągnię 
cla porozumienia w sprawie rozbro 
Jenia godził się z innymi uczestni­
kami rozmów i przyjmował ich pro 
pozycje, ci ostatni stale wycofy­
wali się ze swych własnych pro­

Suezu. Trudno bowiem nie nazwać prowoka­
cją takich posunięć, jak odwołanie pilotów 
nieegipskich, przeprowadzających statki 
przez Kanał oraz tworzenie tzw. „Towarzy­
stwa Użytkowników Kanału Sueskiego". Po­
dejmując tę decyzję, mocarstwa imperiali­
styczne liczą się z tym,’że Egipt, pozbawiony 
specjalistów, nie podoła technicznej obsłudze 
ruchu ną Kanale i że powstanie sytuacja, 
która stanowić będzie dostateczny pretekst 
do interwencji. Trudno oprzeć się wrażeniu, 
że mocarstwa zachodnie świadomie prowo­
kują wybuch konfliktu, przedstawiając E- 
giptowl warunki nie do przyjęcia, że mocar­
stwom imperialistycznym zależy nie tyle na 

przez Kanał
pozycji i tym samym nic dopusz­
czali dc porozumienia w sprawie utrzymaniu swobody żeglugi 
rozbrojenia. (Nasser publicznie stwierdzałv______ ________ ______ swe poparcie

Dotyczy te przede wszystkim pro układu z 1888 r., gwarantującego swobodę
rtrajaych «/ Z mo- ć 1 6«ow°śe Jes, rozszerzenia!, II. n
carstw * ’ jakiej^ prawnej podstawie do osiągnięcia
Capowiem otwarcie, Panie Prezy- głównego celu — zdławienia antyimperiali- 
dencie. że analogiczna sytuacja stycznego zrywu świata arabskiego, którego 
istnieje także w sprawie zakazu giównym ośrodkiem stał się Egipt, 
broni atomowej i Wodorowej. Wy- i
starczyło tylko, by Związek Ra­
dziecki zgodził się na propozyc je 
mocarstw zachodnich odnośnie do e

Kręta < rosa USA

— Sti. ił
Przedziwnym zygzakiem biegnie droga De­

partamentu Stanu USA w konflikcie o 
Sue*. Niemal każde oświadczenie amerykań­

skich mężów stanu przynosi jakiś nowy 
zwrot. Wiemy, że w głowie Dullesa zrodził 
się, przedstawiony w Londynie, „plan 18 
państw", przedłożony później Nasserowi w 
Kairze. W trakcie rozmów kairsklch amba­
sador USA — Henderson wręczył Nasserowi 
jakiś nowy plan, którego treści dokładnie 
nikt nie zna. Na ostatniej konferencji pra­
sowej prezydent Eisenhower jeszcze raz za­
strzegł się stanowczo przeciwko udziałowi 
Stanów Zjednoczonych w ewentualnym kon­
flikcie zbrojnym przeciwko Egiptowi. Ostat­
nio zaś dowiadujemy się, że USA przystępują 
bez żadnych zastrzeżeń do udziału w projek­
towanym przez Edena i Mcłleta „Stowarzy­
szeniu Użytkowników Kanału Sueskiego". 
Mało tego, agencje zachodnie stwierdzają 
niedwuznacznie, że jest to plan, zrodzony w 
Departamencie Stanu... I gdzież tu jakaś 
konsekwencją? A może pokojowy język a- 
merykańskich przywódców przeznaczony jest 
tylko na użytek wewnętrzny w toczącej się 
kampanii wyborczej?

Mimo wyraźnego zaognienia się konfliktu 
sueskiego, trudno przypuszczać, aby imperia­
liści zdecydowali się na rozpętanie zbrojnej 
interwencji przeciwko Egiptowi. Od osta­
tecznego, szaleńczego kroku, powstrzymuje 

'ich świadomość, że mają przeciwko sobie 
zjednoczoną siłę całego świata arabskiego, 
pomnożoną przez potężną opinię 2/3 ludz­
kości.

Kolejny manewr Adcnauer^

Przed kilku dniami doręczona została 
,w Moskwie, a także w Waszyngtonie,

Londynie i Paryżu nota rządu NRF, w spra­
wie zjednoczenia Niemiec.

Główną cechą noty Jest to, że rząd boński

cje od kolegium redakcyjnego szorn Czytelników „Głosu Wiel­
kopolskiego". Życzę Wam zdro. 
wia i pomyślności osobistej.

odrzuca z uporem tezę radziecką, iż sprawa^ poieażamem
zjednoczenia Niemiec musi być rozstrzygnięć U n,g\ 
ta w bezpośrednich rokowaniach między NRF r 
a NRD. Odrzucając współpracę z NRD, rząd r 
Adenauera stoi na stanowisku, iż problem T 
niemiecki możjs być rozwiązany jedynie
wyniku jednolitej akcji czterech mocarstw. $ POZNAŃSKIEJ'

W nocie szermuje się również hasłem „wol- „Sędziwemu Jubilatowi ~ 
nych wyborów", jako jedynej demokratycz- ( czytamy na lamach „Gazety 
nej drogi do zjednoczenia. Czyż można jed- — zespół redakcji „Gazety P°~ 
nak nie zwrócić uwagi na fakt, że przygoto- Q znańskiej" składa serdeczne ł/r® 
wywana od dawna nota, doręczona została tulacje i życzenia dalszej, rów- 
dopiero wtedy, gdy Bundestag zatwierdził nie owocnej pracy W zawodzie 
ustawę o powszechnym obowiązku służby ) dziennikarskim"
wojskowej 1 gdy KPD — Jedyna partia, która # ■££.
zdecydowanie walczyła o Niemcy demokra- f Rozmowę przy pół czarne) 
tyczne 1 pokojowe, musiała zejść w podzie- '( z nestorem dziennikarzy P°Z- 
mie? Obydwa te fakty zaprzeczają słowom / nańskich przeprowadził przed- 
noty o woli zjednoczenia 1 trudno Ją trakto- / stawiciel „EXPRESSU POZ- 
wać inaczej, jak kolejny manewr dyploma- / NAŃSKIEGO" red. Eugeniusz 
tyczny, obliczony na zewnętrzny efekt. fCofta. „Express" pisze: .

f „W dniu zaszczytnego jubw 
Dialog Bułganin - Eisenhower^-

WIR

trwa
niemiecka/ zajmuje

SCHMIDT-KOWALSKI 
Naczelny Redaktor 

„Głosu Szczecińskiego”

z Życzenia dla Jubilata przeką­
szała także Redakcja „GAZETY 
\ POZNAŃSKIEJ":

również po- 
ostatnio

kolejnych listach Bułganina i Eisenhowera, 
dotyczących problemów rozbrojenia. W od­
powiedzi prezydentowi USA, dotyczącej 
kwestii niemieckiej, szef rządu radzieckiego ( 
pisze:

„Oceniając syiuację w Niemczech za­
chodnich w sposób trzeźwy, musi się 
dojść do wniosku, żc sprawa zjednocze­
nia Niemiec — to dziś przede wszystkim 
sprawa obecnej polityki rządu NRF, 
która to polityka prowadzi do prze­
kształcenia Niemiec zachodnich w ogni­
sko nowego niebezpieczeństwa wojenne­
go w Europie/*

F. BIŁOŚ

Sprawa
ważne miejsce w ogłoszonych

1 łącza się do powodzi 
'gratulacji. Zasłużonemu i zna- 
' nemu nestorowi poznańskiego 
(a bodaj polskiego w tej chwi­
li) dziennikarstwa składawil 

'najszczersze i najserdeczniejsze 
'życzenia STO LAT!"

Kochanemu Redaktorowi w 
Jego uroczystym dniu zasyłaniu 
najserdeczniejsze życzenia do­
czekania się w zdrowiu i szczę 
ciu następnego jubileuszu

Kolegium Redakcyjne 
„Racjonalizatora”

Z okazji Jubileuszu przesyła 
my Panu najserdeczniejsze ży­
czenia dalszych sukcesów w P’ 
cy zawodowej

Zarząd Klubu 
Techniki 1 Racjonalizacji

Pracowników Budownictwa



W Kantłlowel stolicy NRD

J. J JŁJ

(Od naszego specjalnego wysłannika)
P ez przesady można stwier
O dzić, że wystarczy wyjść 

z dworca w Lipsku — byle by 
wieczorem — by zdać sobie 
cd razu sprawę z tego, że jest 
się w handlowej stolicy NRD. 
Takiego bogactwa i różnorod 
noóci neonów, które drgaj 
tu, krzyczą i kuszą z każdego 
niemal domu śródmieścia, z 
parterów, pięter i z dachów, 
we wszelkich kolorach i wiel­
kościach, reklamując wytwór­
nie państwowe i prywatne, in 
stytucje handlowe i targowe

nie spotkacie nigdzie in­
dziej w całej NRD z Berli­
nem włącznie. Dodajcie do 
tego nie kończący się potok 
samochodów, które nieustan­
nie popędzają sprawnie kie­
rujący ruchem policjanci, do­
dajcie ogromną ilość sklepów, 
nęcących fantastycznymi dla 
nas wystawami oświetlonymi 
także i po zamknięciu skle­
pów, w nocy — a będziecie 
mieli z grubsza wyobrażenie 
o Lipsku jako o mieście par 
excellence europejskim.

Do Lipska przyjechałem 4 
września, nie było więc nic 
pilniejszego jak obejrzenie 
Targów (trwały od 2—9 wrze 
śnia). Niełatwa to sprawa. 
Targi Lipskie rozrzucone są 
po całym śródmieściu, a tak- 
że i daleko poza nim (np, 
Technische Messe). Konkret 
nie: mieszczą się w piętnastu 
wielkich, przeważnie 4-piętro_ 
wych domach oraz w pięciu 
halach. Stanowi to pewne 
utrudnienie dla zwiedzają­
cych, ale ma też i swoje za­
lety.

Mianowicie poszczególne do 
my targowe, sygnalizowane 
z daleka przez ogromne, wi­
szące w. pośrodku ulicy flagi 
z napisami Messebaus i fla­
gami’ wystawców, grupują 
stoiska branżami. Są więc w

Lipsk — Dworzec Główny

jednym domu meble, w in­
nym porcelana, w następ­
nych papier, tekstylia itd. Wy 
stawców jest tak wielu (po­
nad 7 tysięcy z 33 krajów) i 
takie mnóstwo eksponatów, 
że obejrzeć to wszystko na­
wet w ciągu tygodnia trwa­
nia Targów jest praktycznie 
niemożliwe.

Aby jednak maksymalnie 
umożliwić obejrzenie całości 
ekspozycji sprzedaje się tu­
taj za 6 marek karty wstępu 
na cały okres Targów i te 
właśnie karty są najczęściej 
kupowane.

W świeeie techniki
’argi techniczne najbar- 
ej przypominają zewnętrz- 

nasze MTP, mieszczą się 
sviem w normalnych ha­
li wystawowych. Wystawia 
aj Czechosłowacja, Austria 
Igia i Niemcy (zachod- 
! i wschodnie). Moi towarzy 

inżynierowie, wpadają tu 
jak ryby w wodę, toną w 

kach najnowszych modeli
•tocykli, rowerów, apara- 
v fotograficznych, sprzętu 
ktrotcchnicznego i już nie 
>żna ich stąd ruszyć. Wy- 
wy są bardzo pomysłowe. 
3i np. wysokie, wielometro- 
! rusztowanie z rur meta- 
?;ych, na nim zawieszonych 
Ikadzicsiąt różnych modeli 
werów, wszystkie w? ruchu 
Wdzane przez dynama do- 
epione do kół. Aibo rnoto- 
kle stojące na ruchomych 
?ach o niejednakowym pvo- 
teniu, przez co nieustannie
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prężą się odsłonięte telesko­
py, ukazując swoją doskona­
łość.

Mnie jednak pociąga bar­
dziej druga część hali, grupu­
jąca sprzęt turystyczny — 
wystawiony w niesłychanej 
mnogości i różnorodności. 
Dziesiątki modeli namiotów, 
które można ustawiać np. na 
samochodzie osobowym, obok 
samochodu, namiotów kilku- 
częściowych z oddzielną sy­
pialnią, kuchnią i miniaturo­
wym pokoikiem do przyjęć, a 
przy tym małych i łatwych, 
do spakowania; liczne prze­
piękne jachty, kajaki składa­
ne, wiele rodzajów silników 
kajakowych (cieszcie się wod 
niacy: Polska zakupiła ich 
1200 sztuk!), nie mówiąc już 
o pomniejszym sprzęcie'tury­
stycznym, którego różnoraki 
asortyment jest często u nas 
po prostu nieznany — wierz­
cie, że nie łatwo mi było stąd 
odejść.

W belgijskim stoisku przy­
kuwają oczy przede wszyst­
kim wspaniałe wełny, w au­
striackim — luksusowe i dla 
nas nieco ekstrawaganckie 
obuwie oraz piękne ubrania 
turystyczne jak skafandry, 
spodnie narciarskie itp. Wszy 
st-ko to jednak trzeba oglądać 
przelotnie, bo czas goni.

Meble pokazane w Lipsku 
nie odbiegają na ogół od kon­
wencjonalnych wzorów zna­
nych w Polsce, życzyłbym je­
dynie naszym producentom 
mebli „zapatrzenia się" na 
bardzo dowcipnie i pomysło­
wo rozwiązane komplety kom 
binowane i kuchenne.

Na jednym z pięter domu 
meblowego dostrzegam posta­

Rówieśnik
Puszkina

We wsi Ermani na Kaukazie 
mieszka kołchoźnik Korojew, 
który urodził się w rok po 
przyjściu na świat wielkiego 
poety rosyjskiego Aleksandra 
Puszkina.

Mimo 156 lat, ten rześki sta­
rzec zachował całkowitą ja­
sność umysłu. Korojew jest naj 
popularniejszą postacią we wTsi. 
Lubi go szczególnie młodzież, z 
którą dzieli się wspomnieniami 
sprzed... 140 lat.

Telewizja
brytyjska
widzialna w OSA ?

największych amerykań- 
arzystw radiowo-telewi-

National Broadcaating 
oświadczyło, że 16 wrze 

irowadzi ponowną próbę 
w stanach ZJcdnnczo- 

K-cji telewizyjnych nada­
li Brytanii.
iką podjęto już w r. 1933 
ęoronacji królowej Elż- 
stely zakończyła ”ię ona 
:eniem. Towarzystwo 
za, że obecnie uda «ię o- 
tdycje londyńskiej stacji 
lej, ponieważ w River- 
wyspie Long Island wy- 
, anteny odbiorcze o bar-

wnego mężczyznę średniego 
wzrostu o znajomej twarzy z 
charakterystyczną bródką i 
wąsami. Upewniam się u naj- 
bł£ższ|ych sąsiadów: tak. to 
Walter Ulbricht. Zwiedza 
Targi samotnie, oprowadza­
ny od stoiska do stoiska przez 
wystawców, żywo interesując 
się poszczególnymi ekspona­
tami i wypytując o szczegóły. 

Wśród poi ich 
wystawców

W gmachu grupującym za­
bawki napotykam pierwsze 
stoisko polskie. Trzeba tu wy­
jaśnić. że Polska po raz pierw 
szy wzięła udział w lipskich 
targach jesiennych, które na­
stawione są na ekspozycję 
przemysłu lekkiego, w prze­
ciwieństwie do wiosennych, 
na których wystawia prze­
mysł ciężki i maszynowy. 
Ogólnie rzecz bior.ąc polska 
ekspozycja prezentuje się na 
Targach raczej skromnie, zaj 
mując zaledwie po kilkana­
ście metrów kwadratowych 
na każde stoisko (a jest ich 
w sumie cztery). Zabawkar- 
skie stoisko „Varimexu“ od­
różnia się od sąsiednich 
przede wszystkim staranną 
oprawą plastyczną. Może 
właśnie dlatego 1.5_minuto- 
wą audycję zrobiła z tego 
stoiska niemiecka telewizja.

Wśród producentów? wyro­
bów skórzanych craz wszel­
kich imitacji skóry wystawia 
i polski „Skórimpex“. Jestem 
świadkiem fotografowania te 
go stoiska przez jakiegoś re­
portera. Nie bardzo rozumiem 
dlaczego to robi, bo nie wie­
rzę, abyśmy mogli zrobić in. 
teres na teczkach tam wy­
stawionych w dobie, gdy 
sztuczne tworzywa udowodni­
ły już swoja większą przy­
datność i taniość.

Ambitna cksnozycja
Niewątpliwie najlepiej pre­

zentuje się polskie stoisko 
książki. Tutaj reprezentuje­
my światowy poziom. Plastycz 
nym ujęciem na.sztych książek 
przewyższamy nawet produ­
centów zachodnich, ustępuje­
my natomiast wykonaniem 
technicznym. Szczególne za­
interesowanie zagranicy bu­
dzą takie wydawnictwa jak 
„Architektura polska do po­
łowy XIX w.“, „Wśród puszcz 
i jezior", „Wisła", „Sztuka sa­
kralna w Polsce" (pokazana 
na razie jako makieta) i in­
ne wydawnictwa albumowe 
oraz książki dziecięce. Naj­
więcej transakcji zawieramy 
z gospodarzami, bo na ok. 
2,5 miliona rubli. Są to trans 
akcje wstępne na 1957 r. 
Zawarliśmy także z NRD u_ 
mowy uzupełniające na rok 
bież, na ok. 250 tys. rubli. Na 
taką samą sumę zawarliśmy 
transakcje z innymi krajami 
demokracji ludowej. Razem 
więc około 3 miliony rubli. 
Brawo, „Praks"! Jeśli chodzi 
o nasz import, to kupujemy 
przede wszystkim książki na­
ukowe.

Oglądam jeszcze wielki 
gmach z porcelaną. Następnie 
znowu kilka pięter wyrobów 
papierniczych. Tutaj niespo- 
sób po prostu wyjść z działu 
reprodukcji. Jest ich tak du­
żo i tak doskonałych, że przy­
pominają jedną gigantyczną 
galerię obrazów. I to — izecz 
jasna — samych mistrzów. 
Dlaczego tego nie produkuje­
my lub nie sprowadzamy? Ko 
rzystam z okazji i kupuję póź 
niej w mieście kilkanaście 
Van Goghów, Cesanne‘ów, 
Durerów, Rembrandtów i in­
nych. Pokażę je znajomym 
plastykom w Poznaniu. Na 
pewno zżółkną z zazdrości.

Ale trzeba kończyć, bo i tak 
nie opowiem wam wszystkie­
go. co na Targach widziałem.

Targi skończyły się w nie­
dzielę 9 bm. Obejrzało je 
274.097 osób. Polskie centrale 
handlu zagranicznego zawar­
ły na nich transakcje na su­
mę około 12 milionów 800 ty­
sięcy rubli. Nie jest to wiele, 
ale jak na start zupełnie 
nieźle.

Mieczysław SKĄPSKI

laboratorium elektro fizycznym Akademii Nauk ZSRR 
znajduje się najpotężniejszy w świeeie synchrofazo- 

tron, przy pomocy którego uczeni przyśpieszają protony do 
energii 10 miliardów elektronów altów. Pierścieniowy elek­
tromagnes nowego akceleratora waży 36 tysięcy ton, jego 
średnica sięga prawie 60 m. Akcelerator umożliwia bada­
nie procesów jądrowych przy ulOawysokich energiach.

Na zdjęciu: Centralny pulpit rozdzielczy umieszczony 
wewnątrz korpusu akceleratora Rot. CAF

Trzeba stawać 
na głowie — 
pomyślały 15 i 
16-letnie arty­
stki, siostry 
Lange, by zaro 
kić na życie. W 
takiej to pozy­
cji wędrowały 
po ulicach Ko­

penhagi,

Fot.: CAF, Neno
Eerliner lllustrierte 

Zeii im Bi!d 
Tekst: Eki

o*
! Wesele, to rzecz bardzo przy 
|j jemna, również we Wło­

szech. Jednak zakochani na- 
i trafiają na wicie przeszkód, 
; a szczególnie na brak gotów 

lj ki, który odczuwają między 
j innymi chłopi z południo- 

I wych Wioch. Toteż narze- 
| czcni zazwyczaj bardzo dłu- 

!, go muszą czekać, chyba, że 
j zastosują taką metodę, jak 

; Marina Vlady i Marcello 
! Mastroianni w barwnym fil- 
; mie włoskim „Dni miłości”.

Tak wygląda'obnażony sku 
ter. Co 10 minut taśmę 
produkcyjną opuszcza jeden 
pojazd. W najbliższym cza­
sie tempo zostanie wzmożo­
ne, mimo że dopiero półtora 
miesiąca temu w NRD roz­
poczęto seryjną produkcję. 
Oby nasza „Osa” (prototyp 
polskiego skutera) usiadła 
nareszcie na taśmie produk­
cyjnej i jak najszybciej uka 
zała się na naszych szosach.

40
Ciekawe pomysły mają nie 
tylko siostry Lange, lecz tak 
że monachijscy restaurato. 
rzy. By podwyższyć dochody 
swego przedsiębiorstwa wpa 
dli na pomysł nabicia swych 
klientów w... beczkę. Goście, 

jak wiclać na zdjęciu, są na 
wet z tego bardzo zadowolę, 

ni.



„Warszawa"

...nie do poznania
W tych dniach wyruszy z War­

szawy w długą podróż do stolic 
państw demofcracji ludowej zmo­
dyfikowany sażnochód osobowy 
„Warszawa". Celem raidu jsst za­
prezentowanie ulepszonej ,,War­
szawy* naszym zagranicznym od­
biorcom oraz przeprowadzenie róz 
mów handlowych zmierzających 
do rozszerzenia eksportu naszych 
samochodów.

Trasa raiciu prowadzi przez Ber­
lin, Pragę, Budapeszt, Bukareszt, 
Belgrad i Sofię

Samo.ehód „Warszawa" ze zmo­
dyfikowanym silnikiem różni się 
od dotychczas produkowanych 
„Warszaw** przede wszystkim wię­
kszą szybkością (do 130 km/godz. 
zamiast dotychczasowych 105 km/ 
godz.), szybszym zrywem samocho­
du pozwalającym uzyskać szybkość 
100 km/godz. już po przejechaniu 
pierwszych 500 m oraz zmniejszo­
nym zużyciem paliwa (ok. 11 litrów 
na 100 km, zamiast dotychczaso­
wych 14 litrów).

Ulepszony samochód „Warsza 
wa" uzyskał bardziej smukłą linię j 
nadwozia, (pap)

Biękny Jest widok z wieży starego z XIV wieku Zamku Joannickiego w Łagowie. Malownicza ulica 
miasteczka, którą widzimy na zdjęciu, utrwalona została swego czasu na taśmie filmowej. Tutaj bowiem 
i w okolicy nakręcono jeden z niezłych polskich filmów „Godziny nadziei1*. Zdjęcie drugie, dokonane 
również z wieży, przedstawia wieżyczkę i dach miejscowego kościoła, położonego tuż przy zamku.

(Fot. — K. Przychodzki)

Wieś nie różni się niczym \ 
od innych po folwarcznych 
wsi to Wiełkopolsce. Solidne,

i utrzymane w niezłym stanie 
! budynki gospodarcze. PTe- 
i wuątrz mieszkań spółdziel­

ców czysto, schludnie, przy­
jemnie. Radioodbiorniki, ma
szyny do szycia, motocykle, i! 
nowiuteńkie rowery, a na- 
wet rowerki dziecięce. Wi- j 
dać zamożność i zapobiegli- 
wość. To o czymś świadczy, ij 
Tylko wygląd zewnętrzny !l 
tych ruderowatych czwóra- |! 
ków... Budzi po prostu re- i; 
fleksje. Pod tym względem

i nic się jeszcze nie zmieniło [i 
w życiu b. robotników roi- ' 
nych.

W Arcugowie i adzie indziej

poszukiw

KTfiTA7T w RADZIECKICH
li U VV Lzwiązkach zawodowych

(Korespondencja własna API)
Przemiany zachodzące w nictwa. Dawniej nie mieli na to 

Związku Radzieckim po XX czasu, przysyłali w zastępstwie 
Zjeździe KPZR nie mogły nie byle kogo, kto był pod ręką/ 
objąć tak ważnej i wielkiej Skąd te zmiany, na jakim ro 
dziedziny życia jaką jest praca dzą się gruncie? Pytania te wie 
związków zawodowych. lokrotnie zadawałem i dziala-

Oto mały epizod, który zda- czom związkowym, i kierowni- 
rzył się niedawno w radzie za- kom gospodarczym i robotni- 
kładowej Magmitogorskiego kom. Odpowiedzi były dość róż 
Kombinatu Hutniczego. W cza- nerakie, ale co do jednego pa. 
sie swego pobytu w Kombina- nowała jednomyślność- zmiana 
cie zaszedł do rady wicemini- stosunku administracji 
ster hutnictwa ZSRR, Wisz- związków zawodowych rodzi 
niewski. Podczas długiej rozmo się przede wszystkim na skutek 
wy wypytywał o realizację za- wzrostu aktywności samych 
kładowej umowy zbiorowej związków. Rodzi się w atmogfe 
przez administrację, o budów- rze ogólnych przemian, któ- 
nictwo mieszkaniowe i socjał- rych kierunkiem jest — czło- 
ne, prosił związkowców o radę wiek.
w rozstrzygnięciu różnych kło- A oto jeszcze jeden przykład, 
potów budowlanych. Odcho- Rostowska Fabryka Maszyn 
dząc, umówił się z członkami Rolniczych walczyła w czerwcu 
rady, że będą zwracali się bez- z dużymi trudnościami. Dosta- 
pośrednio do niego w razie pow wy części z innych fabryk ule- 
stania jakichś przeszkód1 w rea gły znacznemu opóźnieniu i 
łizacji nakreślonych planów. pod koniec miesiąca okazało 

Zdawałoby się, że nie ma w się, że wykonanie planu jest po 
tej wizycie wiceministra w ra- ważnie zagrożone. Dyrektor fa 
dzie zakładowej nic nadzwy- bryki, Doncow, widział tylko 
czajnego. Oczywiście. Ale jest jedno - wyjście z tej sytuacji; 
to przykład, jeden z wielu, że pracować w niedzielę. Środek 
zmienia się — i to w sposób ra ten wydawał się tym bardziej 
dykalny — stosunek admini- usprawiedliwiony, że fabryka 
stracji do związków zawodo- miała na początku miesiąca du 
wych. W Magnitogcrsku nie żo postojów i robotnicy praco- 
pamiętaja. aby. ktoś z wysokie- wali w zwolnionym tempie. Je 
go szczebla ministerialnego szcze dwa, trzy lata temu de- 
mial dawniej jakiś interes do oyzja o pracy w niedziele nie

Końmi bez uprzęży nie „kongresowa", ' „chadziaje" schnąć, bo w styczniu i lutym 
można. pracować. Tę uprząż itp. Pierwsza grupa liczniej- tego roku młócono stogi za-
trzeba od czasu do czasu na- sza, przegłosowuje wszelkie moknięte, na. magazyn poszło , - - . ... , , .
prawiać, do czego konieczna wnioski. Antagonizm dzielni- ziarno o wysokiej wilgotności. raay zakładowej. by chciał ją napotkałaby w taKiej sytuacji 
jest skóra i przędza. Przydział cow*y? Stąd zdaje się wypły- Popławski jednak ' nie jest
skóry jest — przędzy nie ma. wają wszelkie inne „drobiaz- przekonany, że aż tyle mogło 
Można ją nabyć prywatnie? gi“. Jednoczyć, łączyć, koor- wyschnąć. Nie usiłowano go 
Można, ale bez rachunku, dynować, łagodzić powinna nawet przekonać.
Spółdzielcy kupują. Dwie in- organizacja partyjna. Tak.

Z 1 zy nie chcą budować dom- 
ków jednorodzinnych?

Wręcz odwrotnie. Prawie wszy 
scy chcieliby i nie boją się, 
jak w starej piosence — tylko 
nie mogą. I nie z powodu pie­
niędzy, o nie! Stać ich na bp 
dowę. Każdej chwili mogą za­
czynać. Finanse są. Jedyny 
szkopuł materiał budow­
lany. Czekają na przydział 
państwowy. przecież wnę 
trze ich ziemi, tuż pod war­
stwą orną, zawiera niewy­
czerpane pokłady cennego su 
rowca budowlanego.

Samorządność
Spółdzielnia produkcyjna w 

Arcugowie, to ani najlepsza, 
ani najgorsza w okolicy. Ta­
ka sobie średnia. Majątek jej 
corocznie wzrasta: z S56 ty­
sięcy złotych w roku 1953, 
wzrósł do 1 miliona 200 tysię­
cy w7 1955. Podobnie i dochód 
podzielny powiększył się ze 
145 tysięcy do 352 tysięcy w' 
roku ubiegłym. Rozwija się 
również prawidłowo hodowla 
inwentarza zespołowego. I co 
warte podkreślenia: z roku 
na rok przeznaczają spółdziel 
cy coraz więcej środków wlas 
nycli na fundusz inwestycyj­
ny. W 1956 roku na przykład 
266 tysięcy złotych. Cóż z te­
go, kiedy nie mogą nim dys­
ponować według swej woli i 
uznania. Niezbadane są drogi 
biurokracji i niewyczerpane 
pomysłu „nowatorów1 klanu 
prawno-bankowego.

A wygląda to tak. Spół­
dzielnia posiada pieniądze i 
faktycznie nie ma naglącej 
potrzeby wznoszenia budowli 
gospodarczych. Posiada jed­
nakże nieco zrujnowany, nie­
zamieszkały dom na cztery 
rodziny. Doprowadzenie go do 
stanu używalności wymaga 
niewielkiego stosunkowo wkla 
du — około 50 tysięcy złotych. 
Brak ludzi do pracy, bo na 
336 ha zaledwie 28 osob łącz­
nie z funkcyjnymi. Jest mło­
dzież. która pragnie pozostać i 
w7 spółdzielni lub nawret wra- ; 
cać z miasta, założyć rodzinę 
i pracować. Rada w radę po­
stanowiono: „na koszt spół­
dzielni wyremontujemy czwo­
rak, będą przyzwoite mieszka 
nia Ośmiu młodwm ludziom 
stworzymy warunki na uwicie 
gniazd rodzinnych".

Nie wolno. Prezydium PRN 
w Gnieźnie stawia veto.

8? i inne „drobiazgi".
Wiadomo, że aby zwieźć 

zboże 7 nola, trzeba mieć wo­
zy drabiniaste. Do tego po­
trzebne są żerdzie odpowied­
niej grubości. Nie ma przy­
działu, ale można kupić pry­
watnie. Bank nie pozwala O- 
późnia sie zwózka płodów 
rolnych! Tn jasne dla każde­
go. tylko nie dla bankowców.

— To był ostatni cios — po 
wiada Popławski — który spo 
wodował, że. postanowiłem 
nieodwołalnie opuścić spół­
dzielnię i pracować na indy­
widualnym.

Trudno było go przekonać,

stytucje zakładają veto: wy- Ale organizacja tego nie robi, 
dział rachunkowości POM i W okolicy mówią, że w Arcu- 
znowu bank. Ciekawi was co gowie nie przejmują się w 
robią spółdzielcy? Po prostu wypadku otrzymywania ni- 
— omijają przepisy, bo u- skiej dniówki obrachunkowej 
prząż musi byc naprawiona, (chociaż nie jest ona taka 
Kupuje przędze jeden z człon niska — 15 zł i 8 kg zboża za 
ków, prywatnie, otrzymując ubiegły rok). Nie przejmują że źle robi, że powinien zmo-
ekwiwalent w postaci dnió- się, bo... dają sobie radę w 
wek obrachunkowych. P o- inny sposób.
do b no to jest w porządku. ...................— Niesprawiedliwość, obu- 
Sprana Popławskiego czanle dnl6wek bez ^cow-

bilizować organizację partyj 
ną, wyższe instancje, POM, 
PRN i do końca wyjaśnić I 
sprawę owego wyschnięcia | 
zboża. Namyślił się jednak ij 
na ostatnim zebraniu (30 
czerwca br.) miał ochotę wnio 
sek cofnąć. Uczestnicy twier-

nika, jednym więcej, drugim 
O tym i o wielu innych mniej. „Swoim" na lepsze

sprawach i sprawkach dowie- funkcje, ..obcym" na gorsze. ______ ;
działem się przy okazji bada- Gospodarka ogrodniczo-wa- że jUż, jU2 miał wypo-
nia przyczyn wystąpienia Ste rzywnicza pozostaje od dwóch wiedzieć słowo „cofam", gdy 
fana Popławskiego ze spół- łat bez żadnej kontroli. Od zabrał głos ogrodnik Jan 
dzielni W ciągu trzech dni czasu do czasu ogrodnik Jan Wojtczak Opowiedział pod a- 
rozmów z ludźmi (i to nie tyl Wojtczak (ojciec przewodni- dresem Popławskiego kilka 
ko w Arcugowie) można się czącego spółdzielni) przynosi lekceważących uwag. Popław
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o coś zapytać. Dziś jest już ina- na większe trudności. Argu- 
czej. I nie tylko w Magnitogor- ment: plan — to prawo, niewą- 
sku. Dzisiaj, jak mi mówiono pliwie by zwyciężył. Ale teraz 
w czasie zwiedzania kopalń wę wziął górę inny argument: plan 
gla w Donbasie, dyrektorzy cen — owszem, ale nie kosztem wy 
trał nych zarządów osobiście, co pcczynku i zdrowia człowieka, 
miesiąc, przybywają do instan- Administracja jest zaś od tego, 
cji związkowych dla podsumo- aby zapewnić rytmiczną i bez- 
wania wyników współzawod- awaryjną pracę nad wykona­

niem planu. I z zamiarów dy­
rektora Doncowa nie nic wy­
szło. Na skutek interwencji in­
stancji związkowych i związko 
wej prasy ministerstwo zaka­
zało mu organizować pracę w 
niedzielę.

W roku bieżącym tak się zło­
żyło, że zjazdy poszczególnych 
związków zawodowych odbywa 
ły się prawie zaraz po XX Zjeź 
dzie KPZR. I dlatego miały one 
przebieg zaiste niebywały.

Co krytykowano? Przede 
wszystkim niedostateczną tro­
skę o stworzenie dogodnych wa 
runków pracy i bytu człowie­
ka. Szczególnie dużo mówiono 
o przeoczaniu tej ważnej funk­
cji związkowej, o której mówił 
Lenin: Potrzeby obrony intere. 
sów ludzi pracy przed biurokra 
tycznymi tendencjami ze stro­
ny administracji, przed zapo­
minaniem, że produkcja winna 
służyć człowiekowi, a nie na 
odwrót.

Zjazdy ujawniły niemało bo­
lączek, które winny być usu­
nięte. Wiele ostrych słów powie 
dziano o różnych zaniedba­
niach w urządzeniach socjal­
nych, o złych warunkach w 
wielu hotelach robotniczych, o 
brakoróbstwie w budownic­
twie. o niewykorzystywaniu 
środków przeznaczonych na po 
łepszenie warunków bytowych.

Nie byłoby jednak słuszne o- 
graniczać obraz nowego w ży­
ciu związkowym tylko do prze 
mian w stosunkach między 
związkami a administracją oraz 
do zwiększenia aktywności 
związkowców7, w załatwianiu 
spraw codziennych, bieżących. 
Przemiany te idą dalej, sięgaj 
szerzej. Np. sprawa zawierania 
zakładowych umów zbioro­
wych. Dawniej robiono to do­
piero wtedy, gdy zakład posia­
dał zatwierdzony plan produk­
cyjny i finansowy. Siłą'rzeczy 
umowa ograniczała się do rarn __i______ v___mi fi-

Woda w kopalni!

...a
się

górnicy
cieszą

W laboratorium obsługi technicz­
nej uzdrowisk w Szczawnie-55dro- 
ju zakończono badania wód mine­
ralnych, których źródła znajdują 
się w... przodku górniczym w ko­
palni im. Thorcza w Wałbrzychu, 
na głębokości G00 m pod ziemią.

Wody okazały się szczawami 
ziemno-alkaliczhymi, wybitnie że- 
lazistymi, mającymi charakter lecz­
niczy przy schorzeniach gófnych 
dróg oddechowych, a więc schorze------  - - — - t- , « 1*11 i 14- 1 -------- - *'  - - - --r-, - — - x , ui uuurt a nistotnie dowiedzieć wielu rze- uo Kasy po KiiKaset ziotycn. Ski zacial sie w uporze i owe niach szczególnie trapiących 

■ - ' Jak z laski. Gdzie, komu, co ~ —
i za ile sprzedał? Nikt nie

st^a“acze8° Pop,awski n/k - knoonłntówekWaoŁra:
/ J' . . • chunkowych, nie licząc nawo-
Na to pytanie nie otrzyma- zóWi nasion i urządzeń. A re- 

łem bezpośrednio konkretnej zultaty kasowe nikłe. Prze- 
odpowieazi. Ani od przewód- Wodniczący. to dobry chłop — 
niczącego Stanisława Wójt- mówią — za dobry nawet. Nie 
czaka, ani od księgowego Jó- wiC}zi wszystkiego co się dzie- 
zefa Nowaka. Kluczyli, kolo- je chodzi w spódnicy — o-
wali wykręcali się po prosui kreślą ja 
sianem. Ba. Przekonywali 
mnie nawet, że praca na in­
dywidualnym jest lżejsza, bo Młócono kiedyś koniczynę, 
ulgi przewidziane przez VII Mieczysław Groźdnik przy- 
Plenum itp. Skrzętnie przy wiózł worki do magazynu i
tym unikali mego wzroku, chciał zważyć. Magazynierka,
Hm. Coś w tym jest — po- Maria Wawrzyniak, wyrzuciła Nikołajewej pt.
myślałem — ale co? Pierwsza go za drzwi. Dlaczego? Nie Znajdą tam wiele

czy, czasem takich, 
pfe!“.

„ze az

rozmowa z Popławskim też 
nie dała rezultatów. I on koło 
wał...

— Występuję z żalem — 
powiedział tylko i machnął 
ręką.

gor-
dla I ników. Słusznie też chwalili sobie 

te wody górnicy jeszcze na długo 
przed poddaniem ich badaniom la 

No cóż. W okolicznościach, I boratoryjnym.
kiedy nikomu nie zależy na i Zanim zakończono badania tych 
umacnianiu spółdzielni, na i wód. już do laboratorium dostar- 
cementowaniu kolektywu, 1 czono nowych próbek wód ze źró-

ważne dla spółdzielni 
niego słowo nie padlo.

i

można się ostatecznie znie­
chęcić. Pytam tylko, gdzie był 
KP, POM. PRN i GRN, ci 
wszyscy, którzy w innych 

jego „kobita" rza- mniei istotnych sprawach tak 
chętnie prowadzą spółdziel­
ców za rączkę?

Dla ludzi tych mam jedyną 
radę: przeczytać możliwie 
zaraz i to uważnie książkę 

„żniwa", 
analogii i

Ueł nowoodkrytych w głębi kopalni. 
Okazało się, że nowe źródła dają 
wody gipsowo-gorzkie, alkaliczne, 
dotąd w Polsce niespotykane, na­
dające się do leczenia schorzeń 
przewodu pokarmowego. Wody te 
wymagają jeszcze dokładnych ba­
dań.

Są to chyba jedyne na świecie 
wody w kopalni, na które górniej7 
nie narzekają.

Poznański mtematyk
na Kongresie w Wiedniu

W dniu wczorajszym kie­
rownik katedry matematyki 
UAM w Poznaniu prof. Włady 
sław Orlicz wyjechał do Wied 
nia na Kongres Matematy­
ków Austriackich. Prof. Or­
licz wchodzi w skład delega­
cji Polskiej Akademii Nauk.

(jm)

rozwiązań. Przewodniczącemu
Ta niepełna lista żalów i

pretensji masowych powo- 'ozdz!al: o^wia-
duie rozgoryczenie, niechęć, ' P}ac? kolegi, prze- 
kłótnie nawet. Instruktorzy woamczącego Bortnikowa. 
organizacyjni i polityczni który umiejętnie rozwiązywał 

sprawy jako żywo podobne do 
arcugowskich. Rozwiązywał,

wiadomo.

Zdaje mi się, że szczery to FOM-u przyjeżdżają i odjeż- 
był żal. Dobrze się czuł w ko- óża.ią a zadra zostaje. Agro- 
lektywie, ale... nom także bywa i nie zainte-

’ . . . . resuie się ogrodnictwem. At-
Kńkanascie innych rozmów mosfera pozostaje nie rozła- 

stworzyło mi pewien obraz. dowana.

mając na uwadze jedynie 
dobro zespołu.

K. JAŹWIECKI

W Arcugowie są dwie gru­
py: rodzina Wojtczaków, Wa­
wrzyniaków wraz z krewnymi 
i powinowatymi oraz tak

Ostatni cios
Gdy_ _ z konkretnymi pyta-

zwani obcy, którzy przyszli niami wróciłem do Popław- 
do wsi po wyzwoleniu a o- skiego, rozgadał się na dobre, 
kreśl ani sa kąśliwie jako Pokazał mi nawet nie wysła­

ny jeszcze list do „Fali 49".

Dla ZOO
złowił na wędkę
sumn-olbrzyma

Złowienie 35 kg suma i to na węd 
Kę, wydaje się rzecz^ nieprawdo­
podobną. A jednak sztuki tej do­
konał Stanisław Wiśniewski — 
mistrz fryzjerski w Opolu, jeden 

najstarszych członków opolskie­
go koła Polskiego Związku Węd­
karskiego.

Tak dużych f rozmiarów suma 
schwytał Wiśniewski na przynętę, 
łowiąc ryby w starym korycie Ny­
sy ze swoim kolegą po fachu — Ste 
fanem Szutkowskim.

Ta ogromna ryba wzbogaciła o- 
polskie ZOO na wyspie Bolko, sta­
jąc się jego najnowszą atrakcją. 
Za złowioną „rybkę" Stanisław 
Wiśniewski otrzymał 600,— zł.

<P«1>)

Dowiedziałem się przy tym, 
że wniosek o wystąpienie zło­
żył ubiegłej jesieni. Przez ca­
ły rok pracował (i pracuje) 
jak mógł najlepiej. Namyślał 
się, czy nie cofnąć wniosku.
Brał czynny udział w życiu 
spółdzielni Aż do czerwca 
1956 roku. Wybrano go wte­
dy członkiem komisji inwen­
taryzacyjnej. Razem z inny­
mi ważył zboże na magazy­
nach. Stwierdzono brak 5778 
kg różnego ziarna. Na jego 
wniosek zwołano zebranie.
Ożywiona dyskusja. Uchwa­
ła: niedobór przelać na kon­
to „wyschnięcie". Przy okazji 
chłopcy pracujący końmi 
przyznali się. że na przykład 
owies zabierali samowolnie na 
karmę dla... koni.

Badałem sprawę „wyschnię 
cia" zboża. Księgowy wytłu- j transportu 
maczył ml, że mogło wy- i trod.

RACIBORSKIE ELEKTRODY ZDOBYWAJĄ 
RYNKI ZAGRANICZNE 

Z Zakładów Elek­
trod Węglowych 
im. 1 Maja w Ra­
ciborzu wysłano 
do Włoch pierw­
szy transport na 

poczet 600 ton. elek 
trod. grafitowych, 
zamówionych przez 
ten kraj podczas 
Międzynarodowych 
Targów Poznań­

skich.
Włochy to jeden z 
15 krajów Europy, 
Azji, Afryki i A- 
•meryki Południo­
wej, impor kej ą-
cych wy/oby Ra ci 
borskich Zakł. E- 
lektrod Węglo­
wych. Do nowyelt 
odbiorców pozyska­
nych również n.v 
tym roku należą 
Liban i Wietnam. 
Na zdjęciu: zała­
dunek kolejnego 

elek-
CAF — Fot. Tymiński

wytyczonych możliwościami fi­
nansowymi, a wpływ załogi na 
wielkość planu i na jego cha­
rakter był raczej mały. Inaczej 
ma być teraz. Umowy zbiorowe 
będą zawierane w czasie trwa­
nia prac nad ułożeniem Planf. 
produkcyjnych i finansowym 
dla zakładu. W ten sposób zwiQ 
kszy się zasadniczo udział za' 
logi w gospodarowaniu zaKia- 
dem. r r-

Innym posunięciem. ,zWl°a 
kszaj^cym udział związków z 
wodowych w rządzeniu kraje 
będzie wprowadzenie w 01 * 
mów generalnych, zawierany 
między zarządami główny 
poszćzgólnych zw ązków a 0powiednimi ministrami. UW
wy te będą określały 
środków finansowych i Y 
riałowych przeznaczonych w?
nym resorcie r.a polePszenie v 
runków pracy i bytu Pr8C^v 
ników. a także wytyczały g 
ne kierunki i zamierzenia 
drodze tej poprawy.

Romuald Juchniewicz



Winien jest 
transformator?

Od trzech tygodni część mie­
szkańców Puszczykowa jest 

bez światła właśnie w tych godzi­
nach, kiedy po powrocie z pracy 
należałoby przeczytać gazetę, po­
słuchać radia, odpocząć kultural­
nie i móc przygotować się do pra­
cy na dzień następny. Tak się bo­
wiem sikłada, że około godz. 19 lam 
py gasną lub w żarówkach widzi­
my tylko lekko rozżarzone druci­
ki. Dopiero po północy, czasem nad 
ranem, prąd płynie normalnie.

Dla porządku zaznaczam, że nie 
wszystkim mieszkańcom Puszczy­
kowa Zarząd Zbytu Energii w ten 
sposób ułatwia trud dnia codzien­
nego. Spotyka to tylko tych, któ­
rzy czerpią prąd z nowozbudowa- 
nego transformatora i to z jednej 
„fazy“. Fachowcy mówią, że no­
wy transformator został źle zbudo­
wany. Jeśli tak jest, dlaczego nie 
został dotąd naprawiony? Cierpli­
wość nasza się wyczerpuje, zwła­
szcza. że zbliża się zima i wieczo­
ry stają się coraz dłuższe.

J. L.
nauczyciel Liceum

U nas w bibliotece
Jeden z naszych czytelników, bibliotekarz Biblioteki Pu­

blicznej we Włoszakowicach przysłał nam, obszerny list, 
z prośbą, o częstsze umieszczanie w prasie wypowiedzi dzia­
łaczy kulturalnych, dotyczący eh omawiania i popularyzowa­
nia słusznych form pracy kulturalno-oświatowej. Obywatel 
Kowal - Marcinek uważa, że do tej pory zbyt mało pisze 
się w pismach codziennych na ten temat.

Oto z pewnymi skrótami treść listu naszego czytelnika:
Są pewne warunki podsta­

wowe, których trzeba prze­
strzegać aby osiągnąć w ogó­
le jakiekolwiek rezultaty. 
Pierwszy z nich to regularne 
i punktualne otwieranie pla­
cówki oraz dyżurowanie w 
niej przez cały wyznaczony 
czas, bez względu na to czy 
przyjdzie jeden, trzech czy 
trzydziestu uczestników. Dru 
gi — to serdeczna obsługa 
każdego czytelnika, idąca w 
kierunku możliwie pełnego 
zaspokajania jego życzeń. 
Trzeci rzadko doceniany — 
to przyzwoicie urządzony lo­
kal.

Jeżeli chodzi o wizualne 
formy propagandy czytel­
nictwa, to przekonałem 
się, że nie mogą one być 
ogólnikowe. Swego czasu 
wystawiłem piękny koloro­
wy afisz, na którym wid­
niały różne rodzaje ksią­
żek, a obok napis: Piękne, 
mądre książki z wszelkich 
działów znajdziesz w Bi­
bliotece Gminnej". Afisz 
ten podobał się na ogół 
wszystkim, lecz na tym ko­
niec. Czytelników nam nie 
przysporzył. Kiedy nato­
miast sporządziłem prostą 
planszę z tytułami książek 
i pytaniem: „Której książ­
ki jeszcze nie czytałeś?" —

Do redakcji wpłynął iisł...
...od ob. Mariana Kodura, adre­
sowany do Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, przy 
ul. Zwierzynieckiej 15. (List 
ten został przekazany w odp;- 
sie, oprócz nas — Zarządowi 
Robót Instalacyjnych WZBW 
oraz Komisji Rozjemczej 
WRZZ). A oto treść listu: '

W dniu 21. l. 1856 r. Wojew. 
Zjedn. Bud. Wiejskiego — Zarząd 
Robót Instalacyjnych w Poznaniu 
awansowało mnie na stanowisko 
Kier. Robót. Przydzielony zosta­
łem do ob. A. Beszterdy.

Pierwsze chwile mej pracy były 
bardzo „skomplikowane" ze wzglę­
du na to, że ob. Beszterda, pracu­
jąc dotychczas sam, nie mógł po­
dołać swym zadaniom.

Z początkiem marca br., kiedy 
na budowie POM Jarocin odbyła 
się kontrola z ramienia naszego 
Zarządu, stwierdzono, że brygada 
pracująca na robotach c. o. nie 
posiada zlecenia roboczego na wy­
konanie prac. W dniu następnym 
ob. Beszterda, będąc w Zarządzie, 
otrzymał naganę, po której udał 
się na bud. POM Jarocin. Kiedy 
przybył na budowę była godz. 22.

efekt był znacznie lepszy.
Wielu czytelników kieruje 

się przy wyborze książek 
opinią bibliotekarza. Czasem 
też powstaje polemika mię­
dzy czytelnikami, którą w 
ostatniej instancji musi roz­
strzygnąć bibliotekarz. Stąd 
też konieczne jest, aby biblio 
tekarz znał jak najszerszy 
asortyment posiadanych w 
bibliotece książek, czytał je 
i potrafił zachęcić do ich 
czytania. Największą trud­
nością przy realizacji tego 
wymogu jest brak czasu, 
który zabiera bibliotekarzo­
wi praca techniczna i spra­
wozdawczość (ostatnio, na 
szczęście, trochę zmiejszo- 
na). Poza tym brak mu po­
mocy czy współpracy od 
zewnątrz.

Dużą rolę może tu odegrać 
nauczyciel poprzez zachęca­
nie do przeczytania pewnych 
książek oraz prasa poprzez 
częstsze recenzjowanie no­
wości wydawniczych. Pewną 
przysługę czytelnictwu mo­
gliby też oddać instrukto­
rzy różnych instytucji czy 
agronomowie, którzy w swej 
codziennej pracy mają oka­
zję propagować książkę, 
szczególnie literaturę facho­
wą. A. Kowal-Marcinek

bibliotekarz

Począł ml ubliżać, że nie wysta­
wiłem zleceń na prace. Było mi 
tego za dużo i w zdenerwowaniu 
chwyciłem za krzesło 1 odrzuciłem 
je pod ścianę. Po odjeździe ob. 
Beszterdy, a była to godz. 22, obli­
czałem dalej zarobek pracowni­
kom.

Po tym zajściu byliśmy wezwani 
do Zarządu na kolektyw i sprawa 
została wyjaśniona i załatwiona. 
Praca potoczyła się dalej, lecz ob. 
Beszterda oraz kolektyw mieli i 
mają do mnie jakieś uprzedzenie. 
W maju br. zostaję zawołany 
przez inż. Sidora do gabinetu, 
gdzie obraduje kolektyw i ob. Si­
dor zwraca się do mnie z tymi 
słowami: „Kolektyw postanowił 
pana zwolnić z powodu braku zna­
jomości fachowej oraz z powodu 
nierozwlązania kwestii hydroforni 
w kinie „Grażyna" w Słupcy". Na 
ten zarzut złożyłem wyczerpującą 
odpowiedź i po kilku minutach 
oświadczono ml, że wypowiedzenie 
mi cofnięto.

Lecz o dziwo w dniu 30. 6. 1956 
r. otrzymuję wypowiedzenie z 
pracy. Wówczas zwróciłem się do 
inż. Sidora z zapytaniem, na Jakiej 
podstawie otrzymałem wypowie­
dzenie, na co odpowiedział mi, że 
to jest decyzja kolektywu. Tym­
czasem pytając się kolektywu do­
wiedziałem się, że nie mogą mi 
nic powiedzieć, ponieważ decyzja 
wyszła od... inż. Sidora. Z począt­
kiem bież, miesiąca zwróciłem się 
do kier. Zarządu ob. Wł, Jóźwia- 
ka z zapytaniem, na jakiej pod­
stawie otrzymałem wypowiedze­
nie? Odpowiedział mi następująco: 
„Nie wywiązał się pan z nałożo­
nych obowiązków".

Takie słowa były najprostsze, ale 
ja się z tym nie niogę zgodzić, 
ponieważ sam wiem jak pracuję 
na powierzonym mi przez Zarząd 
stanowisku.

Zaznaczam, że w dniu 26. 4. 1936 
złożyłem zawiadomienie do Zarzą­
du o wykonywaniu przez bryg, 
ob. Walkowiaka roboty prywatnej 
u ob. Skubicha w Jarocinie — 
firmowym tlenem, karbidem, apa­
ratem, narzędziami itp., na co Za­
rząd nie zareagował.

Nie mogę i nie będę takich 
spraw tolerował, ponieważ takie 
wypadki godzą w nasz wspólny 
majątek.

W związku z tym, że dyrekcja 
Zarządu zarzuca mi niewywiązy- 
wanie się z nałożonych obowiąz­
ków przedstawiam budowy, które 
wykonałem lub wykonuję wraz z 
ocenami:

1. Bud. mieszkalny „Cukrownia 
Gosławice" — bud. ukończona 
bez usterek i w terminie

2. Kino „Grażyna", Słupca — 
j. w.

3. Bud. mieszkalny PZGS Ostrze 
szów — w terminie z wyni­
kiem dobrym i drobnymi u- 
sterkami

4. Bud. mieszkalny PZGS Ple­
szew — w terminie z wyni­
kiem dobrym i bezusterkowo

5. Szkoła Cienin Zaborny — w 
terminie

6. Bud. mieszkalny Zduny — w 
ukończeniu

7. Bud. mieszkalny Pleszew — w 
ukończeniu

8. Sąd Powiatowy Pleszew — w 
ukończeniu

9. SZPO Środa — ukończone bez 
zastrzeżeń.

W związku z tym zwracam się z 
prośbą do WZBW i kolektywu o 
rozpatrzenie mojej sprawy 1 ewen­
tualne wydelegowanie Waszego 
przedstawicela w celu zbadania i 
wydania odpowiedniej decyzji.

Oprócz tego zarzuca mi się, że 
piłem na budowie o godz. 17.30, 
ale cóż dużo mówić, kiedy w dniu 
11. 9. 1956 wszedłem do restauracji 
„Polonia" o godz. 13.15 i przy sto­
liku zastawionym obiadem i wód­
ką siedzieli sobie w godzinach 
służbowych przew. rady zakłado­
wej i kier, robót ob. Kaczmarek 
wraz z ob. Olszewskim i ob. Sła- 
bolepszym. Lokal ten opuścili o 
godz. 13.55.

Do listu załączono: odpis pi­
sma ob. Kodura do Zarządu 
Robót Instalacyjnych w Po­
znaniu z dn. 24 4. 1956, odpis 
oświadczenia brygadzisty ob. 
Edmunda Juchacza z dn. 3. 7. 
1S56 do WZBW w Poznaniu.
Oczebjemy wyjaśóń —
od WZBW w Poznaniu, ZRI 
WZBW w Poznaniu oraz od 
Komisji Rozjemczej WRZZ. 
Sprawa jest pilna!

JESZCZE
...o telewizorach

Udzielając wyjaśnienia na umie­
szczone listy czytelników w „Gło­
sie Wielkopolskim" z dnia 19/20 
VJII 1956 r. nr 198 pod tytułem: „Co 
z telewizją i telewizorami", wy­
jaśniamy, co następuje:

Sprzedaż telewizorów, Importo­
wanych marki „Rubens" w cenie 
4.600 zł plus 180 zł antena, odbywa 
się na zasadach sprzedaży gotów­
kowej i ratalnej.

Sprzedaż tę prowadzi „Salon Ra 
dlowy" przy ul. Wrocławskiej 17. 
Pierwsza partia telewizorów zosta­
ła rozprowadzona. Zainteresowa­
nie jest olbrzymie tak kupnem te­
lewizorów, jak i samym urucho­
mieniem stacji telewizyjnej. Ilość 
znajdujących się w Poznaniu tele­
wizorów wymaga odpowiedniego 
dostrojenia i przystosowania do 
warunków stacji telewizyjnej. — 
Przestawianie tych telewizorów 
jest możliwe wówczas, o ile stacja 
będzie czynna, co umożliwi wła­
ściwe skontrolowanie działania.

Podając powyższą informację, do 
łączamy się do interwencji czytel­
ników o jak najszybsze uruchomię 
nie stacji telewizyjnej.

Z-ca dyrektora 
Mieczysław CIESLINSKI

,..o zieleni
Nawiązując do artykułu „Bijemy 

na alarm", podajemy dodatkowo — 
że wiosną 1956 r. zostało wysadzo­
nych na terenie województwa na 
gruntach niepaństwowych około 100 
tysięcy drzewek, w tym 50 tysięcy 
topoli.

W r. 1957 SOL zaprojektował za­
łożenie 100 arów szkółki na cele za 
drzewieniowe. Inne resorty w tym 
czasie wysadziły około 133 tysiące 
drzewek i 162 tysiące krzewów.

Jeszcze na temat
domniemania niewinności*

Sprawa „domniemania nie­
winności", podniesiona w 
związku z procesem Mazurkie 
wieża ma charakter zasadni­
czy i nie może utonąć w mo­
rzu sprzecznych opinii.

Głos ob. Różańskiego (Gł. 
Wlkp. 12. IX. 56) w sprawie 
Mazurkiewicza jest właśnie 
dowodem niedopuszczalności 
takiej atmosfery, jaką stwo­
rzono wokół procesu krakow­
skiego. Tego typu zacietrzewię 
nie uniemożliwia obiektywne 
rozpoznanie sprawy.

Ob. Różański sądzi, że ma 
prawo nazwać Mazurkiewicza 
zbrodniarzem zanim jeszcze 
sąd wyda wyrok. Aby wydać 
wyrok sąd analizuje argumen 
ty oskarżenia i obrony, nastę 
pnie, nie będąc pewnym słusz 
ności swej decyzji — dopusz­
cza możliwość apelacji do 
wyższej instancji.

Natomiast ob. Różański 
przekonany jest o winie o-{ 
skarżonego bez przewodu są­
dowego.

Prawo jest przedmiotem su 
chym i niesympatycznym. O 
winie decydują tam fakty, a 
nie przekonania. Jeśli nawet 
sędzia przekonany jest bez­
względnie o winie oskarżone­
go a nie może uzasadnić tego 
w sposób rzeczowy, to winny 
powinien być zwolniony.

Jest rzeczą niebezpieczną 
posługiwać się „głosem opi­
nii" przy ferowaniu wyroków. 
Samosądy dokonywane w wa 
runkach podniecenia są nie­
raz krwiożerczymi zbrodnia­
mi. Pamiętajmy, że podnie­
cenie opinii publicznej i 
tłumu odegrało zasadniczą 
rolę w takich skandalach są­
dowych jak proces Dreyfusa 
we Francji lub Rajka na 
Węgrzech. Również przedwo­
jenna kampania przeciw Gor 
gonowej okazała się w skut­
kach pożałowania godna. Jed 
nomyślność tłumu w potępia­
niu oskarżonego niekoniecz­
nie jest wyrazem skrupulat­
nej logiki. Jednomyślność ta 
wyrasta raczej z kierowania 
się pozorami i zaślepieniem.

Sądzę, że prasa mogłaby 
wszcząć kampanię, gdyby u- 
znała, że wyrok jest niespra­
wiedliwy. Wtedy jest miejsce 
na „j‘uccuse“. W czasie trwa­
nia procesu pozwólmy jednak 
sędziemu kierować się obiek­
tywnym stanem rzeczy, nie 
wymyślajmy adwokatom, nie 
rzucajmy kalumnii na świad­
ków, nie podniecajmy krwio­
żerczych namiętności młodzie 
ży.

Obawiam się, że wskutek 
kampanii prasowej Mazurkie­
wicz stał się najpopularniej­
szą postacią wśród młodzieży. 
Czy to nie nazbyt blisko ame 
rykańskich comicsów?

Jerzy KRASUCKI

W związku z notatką pt. „Wbrew 
ustawie", Prezydium PRN we Wrze 
śnl wyjaśnia, że pracownicy, któ­
rzy nie respektując zarządzeń 
sprzedawali wódkę w dni zakaza­
ne, zastali przez dyrekcję PSS i 
MHD upomnieni. Poza tym nazwi­
ska ich opublikowano przez miejs­
cowy radiowęzeł.

• • •
Nie będzie już tłoku w pociągu 

nr 4434, wyjeżdżającym z Grodzi­
ska o godz. 6.18, gdyż uzupełniono 
go dwoma wagonami. (A-649)

* • *

W roku 1953 Dorn Kultury w Ra­
wiczu na eliminacjach centralnych 
zdobył pierwsze miejsce i nagrodę 
CRZZ — akordeon. Trzy lata trwa­
ło załatwianie tej sprawy. Dopiero 
notatka nasza pt. „CRZZ milczy" 
przypomniała Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych o nagro­
dzie, która jak nas zapewniają naj 
dalej w październiku br. dotrze do 
Rawicza. (A-523)

* * *

Okręgowy Zarząd Kin donosi 
nam, że uruchomienie kina stałe­
go w Wieleniu przewiduje się w 
1957 roku. (2764)

* * *
Wszystkie sklepy otrzymały po­

lecenie usuwania na dzień krat z 
okien wystawowych. (A-765)

* • *

Bardzo często się zdarza, że 
chleb wskutek niewłaściwego 
transportu dostaje zakalca. Po 
znańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego po naszych no­
tatkach zwróciły woźnicom u- 
wage na obowiązek właściwe- 
wego ładowania chleba. (3072)

Lokatorzy z ul. Leonarda 14. Po
przeprowadzonej kontroli w ksląż 
kach administracyjnych, DRN nie 
stwierdziła żadnych sprzeczności 1 
nadużyć. Dla uniknięcia nieporozu 
mień, wyznaczono 2 członków z Za 
rządu Kom. Blok., którzy będą nad 
zorować stosunki współżycia mię­
dzy lokatorami a administratorem 
domu. (3142)

Ignacy Pawlak, Kościan. Prezyd. 
MRN zawiadomiło nas, że wniosek 
Pana traktuje się, jako bardzo pil­
ny i, jak tylko będzie możliwe — 
zostanie załatwiony pozytywnie.

(3219)

Pracownicy poszukiwani
Kilku elektromechaników lub elektromonterów 
oraz jednego mechanika precyzyjnego na mon­
taże i naprawy aparatów rentgenowskich — 
elektromedycznych — przyj mą Centralne War­
sztaty Napraw i Konserwacji Sprzętu Medycz­
nego — Baza Konserwatorska, Poznań, al. Sta- 
lingradzka 29. ______________________K3010
Lekarza asystenta na oddział chirurgiczny 
przyjmie Wojewódzki Ośrodek Onkologiczny 
w Poznaniu. Warunki: a) odbyty nakaz pracy; 
b) trzyletni staż na oddziale chirurgicznym. Po­
dania z odpowiednią dokumentacją należy skła­
dać do dnia 30. 9. 56 r. w dziale kadr Woje­
wódzkiego Ośrodka Onkologicznego w Pozna­
niu, ul. Garbary 15. Wojew. Ośrodek Onkolo­
giczny nie dysponuje mieszkaniem na terenie 
Poznania. _________________  ^3076
Inżynierów: elektryka, budowlanego z upraw­
nieniami, energetyka, na c. o. i wodn.-kan., 
wodno-melioracyjn. poszukuje Biuro Konstruk­
cyjne „Cukroprojekt". Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Promienista 89ą (barak), pokój 22. _____K3125
Inżyniera-architekta względnie budowlanego 
na stanowisko inspektora nadzoru nad budow­
nictwem zatrudni Wojewódzki Zarząd Archi­
tektoniczno - Budowlany w Poznaniu. Wyma­
gana praktyka w budownictwie ogólnym. Zgło­
szenia osobiste wzgl. pisemne przyjmuje Pye' 
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej Wo­
jewódzki Zarząd Architektoniczno - Budowla­
ny, Poznań, aleja Stalingradzka 18, HI pićiFo, 
pok. 143. K3123

Wysokokwalifikowanych: 80 pracowników ze 
znajomością montażu kotłów par., 120 prac, 
montażu turbin, 120 prac, montażu ruroc., 150 
prac, montażowych oraz 30 spawaczy elektr. i 
autogen. do prac w terenie zatrudni ZME „E- 
nergornontaż - Południe" w Stalingrodzie, ul. 
Mickiewicza 15. Wynagrodzenia zgodne z ukł. 
zbiór, bud. przemysł. Zakwaterowania w hotelu 
robotniczym zapewnione. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac. K3127

Praca Kupno

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„SPEDYTOR" W POZNANIU, 

ul. Dąbrowskiego 89, telefon 526-26
wykonuje szybko i fachowo

naprawy główne, średnie i bieżące
samochodów marki „Skoda"

_________________________________K3110

OGŁOSZENIA DROBNE b
Poszukuję samodzielnej gospo. 
si z dobrymi referencjami na 
wyjazd do Sopot. Wiadomość: 
Rutkowska, Poznań. Kniew. 
skiego 10 m. 12 od godz. 
16—18. 17661g

Woźnica samotny do koni po. 
trzebny zaraz. Kaczmarek, o- 
grodnictwo Luboń k. Pozna­
nia. 17803g

Uczciwa, samodzielna pomoc 
domowa lub emerytka po­
trzebna Poznań. Kraszewskie 
go 9 m. 6, II piętro. Zgło­
szenia w niedzielę od godz. 
14—18. 17625g

Uczeń krawiecki potrzebny. 
Poznań Rokossowskiego 175, 
m. 6. ' 17672g

Kołnierz oposy, wydra lub 
inny do futra męskiego ku­
pię. , Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17727g. _____

Motor 10 lub 12 KM na ropę, 
ewentualnie niekompletny ku­
pię. Zgłoszenia: Ciszewski, 
Poznań Zagórze 6 m. 4.

'______________ 17452g
Kuplę cegłę rozbiórkową, 
większą ilość. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17782g. ________

Sprzedam motocykl „Iż" 350 
ccm nowy. Poznań Dzierźyń. 
skiego 85. m. 6. 17771g

Pianino w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań - Winiary Bo­
nin 11 m. 2. 17849g

Lokale

t
Dnia 15 września 1956 f. zmarł, przeżywszy lat 68, 

pstrzony Sakramentami św., śp.

Roman Zieliński
em. dyrektor Poznańskiej Wytwórni Papierosów

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu na Junikowie. o czym zawiadamiają

pogrążeni w smutku
I

Poznań. Jerzego 1.

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań. Droga Dę­
bińska 2D Malinowski.
-___________17861g

Robotnika przy pracach zduń­
skich zatrudnię. Poznań Fre­
dry 3 m. 5. 17896g

Gosposia samodzielna potrzeb 
na do lekarza. Poznań Da- 
browskiego 8 m. 5. 17901g

Gosposia (pomoc domowa) po 
trzebna Poznań. Siemiradz­
kiego 3 m. 3. 17904g

Gospodyni z referencjami po. 
trzebna zaraz. Wynagrodzenie 
1 000 zl mieś. Mieloch Po­
znań, ul. Majakowskiego 199.

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

Samochód ciężarowy na ropę 
kupię. Poznań. Mostowa 2 m.

________ ______ I7493g
Kupią 4 felgi dwudziestki. 8- 
dziurowe. 4 opony 750X20 
oraz silniki elektryczne od 1 
KM do 7 KM przepalone, na 
prąd zmienny. Poznań - Gór- 
czyn ul. Ostatnia 21, od godz. 
17. ' 17796g

Kompresor 8 atm.. wydainość 
250 m» — godz. kupię. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 643-97.

17859g

Sprzedaż
Sprzedam dachówkę cemento­
wa, barwioną, na czerwono, 
płytki chodnikowe 1 słupki par 
kanowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
174758-__________ ___

Mec stolarski, nowy oraz sy­
renę alarmowa 22o V sprze­
dam. Sobaszkiewicz, Swa­
rzędz ul. Mała Rybacka 1.

17509g
Motocykl „Jawa - Ogar" 250 
ccm. po kapitalnym remoncie 
okazyjnie 10 000 zf sprze­
dam. Józefiak. Poznań, Głów­
na 52. 17596g

Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. 23 Lutego 
8 m. 5a w podwórzu. 
________________ 17885g

Motocykl „Rudge" 500 ccm 
z przyczepą w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Wiadomość: 
Poznań. Dąbrowskiego 49a, 
m. 18 oficyna, prawo.

17893g

Motocykl „Iż". nowy sprze­
dam wzgl. zamienię na samo 
chód również bagażówkę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 17895g.

Skrzynię biegów („Olimpia"), 
osie naby oponę 24. maszy­
nę do mięsa sprzedam. Po­
znań, Jeżycka 37 m. 8. 
__________ __________ 17_898g

Urządzenie do produkcji gier 
towarzyskich okazyjnie sprze. 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17928g.

Motocykl DKW - NZ 500 ccm 
z przyczepką. na teleskopach 
w bardzo dobrym stanic oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 80 zakład bla. 
cbarski. 17932g

Introligatorską dużą prasę do 
złoceń i inne maszyny intro­
ligatorskie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 17935g.

Poszukuję jednego lub dwóch 
pokoi z kuchnią do małego 
remontu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17595g.____________________
Krawcowa samotna poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło- 
szert Świerczewskiego 3 dla 
17663 g.____________________
Student poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew
skiego 3 dia 17858g. __
Zamienię pokój z kuchnią, ła­
zienką. przedpokojem, na 
mieszkań'/ ze składem, pery­
ferie niewykluczone. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 17848g.

Nieruchomości
Parcelę w Kobylnicy pod Po­
znaniem w sąsiedztwie osie­
dlą i lasów tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17620g.

Wtlkę jednorodzinną z morgą- 
ogrodu (piękne drzewa owo­
cowe). 120 000 zł spiesznie 
sprzeda Krzesińeki, Poznań, 
Świerczewskiego 1. I77llg

Parcelę letniskową pod Po­
znaniem sprzedam bezpośred­
nio nabywcy. Wiadomość: Po­
znań, Wspólna 55 m. 1 (Pień­
kowska). 17759g

Parcelę 1000 ni! opłptowaną, 
zadrzewioną w okolicy Ostro, 
roga oraz willę jednorodzin­
ną, czteropokojową spiesznie 
sprzedam. Metelski Poznań. 
Czerwonej Armii 23. 17917g

REKLAMY NEONOWE
WEWNĘTRZNE i ZEWNĘTRZNE

wykonuje
oraz konserwacje reklam neonowych 

przeprowadza 
Spółdzielnia Pracy

„ELEKTROTECHNIKA"
Warszawa, ul. Bagno 10, tel. 6-75-11

K3021

Spiesznie sprzedam dom no­
wy. jednorodzinny, cały wol­
ny. 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką i ogrodem zadrzewio­
nym w Kościanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 17798g.

Różne

Obuwie na kauczuku napra-
wiam oraz wykonuję nowe.
Pracownia Obuwia Poznań,
Ratajczaka 28. 17461g

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska. Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 17697g

Lekarskie
Doktor medycyny Bhrenkreutz 
specjalista chorób wenerycz­
nych i skórnych powrócił. 
Poznań Dąbrowskiego 4 H 
piętro. 16155g

Zakład zegarmistrzowski. St. 
Frankowski, przeniosłem z 
ul. Kraszewskiego 15. na ul. 
Szamarzewskiego 8. 17873g

Zguby
Sprzedająca jajka na Rynku 
Jeżyckim, u której w czwar­
tej 13 bm. zostawiono na la­
dzie portfel, proszona jest o 
zwrot za wynagrodzeniem. Po­
znań Gajowa 4 m. 8.

1785lg

Stroję, naprawiam, modernk 
zuję, polituruję fortepiany. 
Drygas, Poznań, ul. Chudoby 
15. telefon 99-79. 17887g

GłOS WSSLKOPOLSK!

Redakcja: Poznań, ul. Orunwaldzka 19. Telefony: 
centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39; dział łączności: 657-’8; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 857-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego nr 3, 
tel. 624-59, czynne od godz. 8—16 30; w soboty do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K—7—1601



Reporterskie 
niedys k rec/e

Pod
hasłem

u„muuu...
Międzynarodo 

wa wyciecz­
ka działaczy chłop 

skich Bułgarii i
Włoch przyjmowana była w Wielkopołsce (polegam na zdaniu 

gości...) serdecznie i bez żadnych „zgrzytów", nie licząc oczy­
wiście samochodowych. Ktoś zauważył, że jest w tym chyba 
zasługa opiekuna wycieczki, członka NK ZSL i wiceministra 
tprawiedli w ości — Tadeusza Beka. Musicie niestety re 
■porterowi uwierzyć na słowo, że wiceminister Rek opiekował się 
nie tylko p. Zwezdą Trajkową (co zdołał podpatrzyć nasz foto, 
reporter) żoną naczelnego redaktora bułgarskiej gazety „Ze. 
miedelskoje Dieło". Tym ostatnim „interesowali się" dosłownie 
wszyscy działacze wielkopolscy ZSL. Byli jednak tak sprawied 
łiwie uprzejmi, że poprosili męża o wybór towarzysza dla pani 
Zwezdy na czas podróży po Wielkopołsce. Obyło się bez wytycz 
nych, w wolnych wyborach przegłosowano kandydaturę wice­
przewodniczącego Prezydium WRN'Tomasza Malinowskiego, 
który zapewne z wrodzonej sobie uprzejmości — nie odmówił.

IF stacji sztucznego unasien 
niania w Kosowie goście odkry 
U buhaje pochodzenia „między­
narodowego". Szczególne zain­
teresowanie wzbudził buhaj h o- 
tender s k i, sprowadzony 
przez N i e m c ó w. Nasi- k r a- 
j an i e zaraz po wojnie mieli 
już szczery zamiar oddać go 
na rzeź. Pewnie na befsztyki 
angielskie.

Obora kosowska powitała 
wycieczkę potężnym „muuuuu".
Gościom włoskim Antonio Gril­
lo (na zdjęciu pierwszy od pra­
wej) i Vladimiro Toninelli przy 
okazji udało się nam wmówić, 
że krowie „muuuuu" pochodzi 
od włoskiego muca (tj. krowa).
Nie udem, nie miałem czasu za. 
stanowić się, bo Charłampi 
Trajkow okazał się równie do­
brym kierowcą jak dziennika­
rzem i pędził do Poznania cały 
czas „dziewię (dziesiątką". To 
ostatnie, mam nadzieję, nasza 
milicja mu wybaczy...

WIR

®»«a-
KALISZ Wolność: „SJedz- 

„Tajemnica ż 
OSTRÓW — \

Maszyny w stodole?
W trudnym położeniu znajdują i 

• ;ę rolnicy z Boguszyna. Do 1950 I 
roku dysponowali oni stodołą, któ- j 
rą później, za zgodą Pow. Zarządu j 
Rolnictwa, przejęła Gminna Spól- ' 
dzielnia. Stodoła służy obecnie za ' 
magazyn maszyn rolniczych i na- j 
wozów sztucznych, a zboże, zwłasz 
cza owies i jęczmień — gnije w 
stogach...

Naszym zdaniem — stodołę na­
leży użytkować zgodnie z jej prze­
inaczeniem. A magazyn na maszy 
ny — wybudować. Może się da 
tzw. gospodarczym sposobem, 
wspólnym wysiłkiem całej groma­
dy? (Kut.)

tk. •». W-Sk -w «». sk w*

ł
itwo“, Stylowe:
^dzikiego szybu";
\ Przodownik: „Ich troje", Słoń-T 
Jce: „Otello"; GNIEZNO — Po- 1 
rlonia: „Przygoda w Żółtej Za- f 
Ftoce", Lech: „Matka"; LESZ-f 
^NO — Sportowiec: „Miłość na jł 
l wirażu".

PROGRAM I f
Fala 1.322 m f

12.04 — poranek symfoniczny,
13.20 — saksofon o jazzie, 14 — |

Iwspółczesna francuska muzyka d
(baletowa, *14 55 — program dnia, 
ił5 — z życia Związku Radziec-a
kiego, 15.30 — w niedzielne po-J

. południe, 16 — Miesiąc Pogłę- \ 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec F 
kiej; koncert chopinowski. F 

116.30 — „Lefertowska Maków- F 
1 nica", 17 — dla każdego coś mi- #
► lego, 18 — „Lizystrata" — słu-4 
Ichowisko w przekładzie Edm.
ICięglewicza. 19.05 — felieton ak j 
(tuałny, 19.15 — gra ork. tan. i 
|PR, 20 — na radiowej estradzie, . 
,21.30 — Miesiąc Ptzyjaźhi: „Mi- J 
.strzowie estrady", 22.15 — muz. * 
'taneczna, 23.10 — mut. tan. F 
' Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, f
f 19, 21 i 23. /
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Fot (2): K. Przychodzkl

Za radą Miczurina

Hoduje 80 odmian tulipanów
Na Powiatowej Wystawie 

Rolniczej w Wągrowcu za­
ciekawiła mnie kolekcja 
pięknych kwiatów, wyhodo­
wanych przez Józefa Błasz_ 
kowskiego z Łazisk. Zapyta­
łem, co go skłoniło do tej 
uprawy.

— Jeszcze przed wojna — 
powiedział — przeczytałem 
w jednej z gazet wiadomość, 
że Polska importuje z Ho­
landii cebulki różnych ga­
tunków kwiatów jak: hia­
cynty, tulipany, narcyze, kro­
kusy, mieczyki i wiele in­
nych, rocznie za kwotę 4,5 
miliona złotych. Postanowi­
łem we własnym skromnym 
ogrodnictwie otrzymać od­
powiedź na pytanie, czy i u 
nas nie można by produko­
wać cebulek kwiatowych, 
które nie ustępowałyby ce­
bulkom holenderskim. Za­
chęcił mnie do tego artyku­
lik pt. „Ogrodnik — cudo­
twórca" zamieszczony w po­
stępowym czasopiśmie „Obro 
na Ludu" z dnia 4 maja 1932 
roku. Artykuł mówił o osiąg­
nięciach Miczurina. Doś­
wiadczenia moje wymagały 
dużej cierpliwości, wiele łat 
pracy i obserwacji. Nie tyl­
ko opierałem się na włas­
nych spostrzeżeniach. Się.

Na wzór 
harcerski

W7 bieżącym roku ponad 1300 
dzieci spółdzielców naszego woje­
wództwa spędziło miesiące waka­
cyjne na koloniach, zorganizowa­
nych przez Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

W przeliczeniu dziecko co piąte­
go pracownika spółdzielczości pra­
cy skorzystało z kolonii, odbywa­
jących się w dwóch turiyjsach, a 
w ośmiu ośrodkach koloiyjnych.

Kolonie zorganizowano na wzór 
obozów harcerskich, które obfito­
wały w szereg atrakcji, jak biwa­
kowanie pod namiotami, podchody, 
zdobywanie odznak sprawności itp.

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje eksperymentalna kolonia dla 
dzieci przedszkolnych, które prze­
bywają w pałacu w Zimnowodzie, 
powiat Gostyń. Miesiąc wrzesień 
okazał się najszczęśliwszym okre­
sem pod względem zapewnienia 
racjonalnego wyżywienia (owoce i 
jarzyny). Pod troskliwą opieką wy­
chowawczyń i przedszkolanek oraz 
lekarza-pediatry 100 dzieci spędza 
swoje wczasy w pałacu zimno- 
wodzkim, specjalnie przystosowa­
nym do tego typu kolonii.

Zacznijmy wreszcie działać!
Poznań, ul. Rokossowskiego 

przed lokalem „Magnolia”: Noc. 5 
września br. Grupka pijanych chu 
iiganów wywołuje awanturę z kie 
rowcą taksówki, dochodzi do ręko­
czynów. Pobitego kierowcę odwożą 
do szpitala, awanturników' do VII 
komisariatu MO. A tam — ciąg 
dalszy chuligańskich wybryków. 
Zatrzymani rzucają się na funk­
cjonariusza MO. Są to: Danuta 
Mendelską z „Goplany”, ur. w 
1936 t„ Janusz Namiński z ZISPO, 
ur. w 1928 r. i Mieczysław Sikor­
ski, kierowca bez pracy, ur. w 
1929 r.

*
Międzychód. Dzień zakazu sprze­

daży alkoholu, Zygmunt Cizia, ur. 
w 1935 r. zamawia w restauracji 
większą ilość kolejek, zlewa je do 
butelki i zabiera na ulicę, gdzie 
częstuje młodszych kolegów. Pod­
chmielony, wszczyna awanturę z 
kierowcą przejeżdżającego samo­
chodu, a następnie dobija się do 
siedziby GRN Bielsko, wybijając 
szyby. Znany Jest już milicji, byl 
karany za pijaństwo i chuligań­
stwo.

*
Spółdzielnia produkcyjna Mała- 

chowo w pow. śreinskim. Dobrane 
rodzeństwo — Antoni i Władysław 
Wojtkowiakowie wraz z Janem Ha 
remzą po wypiciu większej ilości

galem również po wiado­
mości. które mogłyby mi po­
móc, do innych czasopism. 
Wiele spraw mogłem przedy­
skutować w naszym kole 
miczurinowskim. koło mi- 
czurinowskie dało mi osobi­
ście i moim sąsiadom dużo.

Józef Błaszkowski wyho­
dował przeszło 80 odmian 
tulipanów. Z tegorocznej pro 
dukcji cebulek tulipanów 
zebrał 40 tysięcy sztuk. Sam 
wyhodował 34 nowych od­
mian w różnych kolorach i 
gatunkach. Zbiór cebulek 
tych odmian wyniesie w tym 
roku około 5 tysięcy sztuk. 
Hiacynty produkuje w7 5 od­
mianach. Tę hodowlę dopie­
ro zapoczątkował, a już ma 
nadzieję zebrać 1200 cebu­
lek.

— Mieczyków czyli gla- 
dioli mam 30 odmian — mó­
wił — a sam wyhodowałem. 
20 nowych odmian w róż­
nych barwach. Z tej hodowli 
będzie w7 bieżącym roku 
około 8 tysięcy cebulek. Ho­
duję również narcyze, kro­
kusy i wiele innych.

— Obecnie także zabie­
ram się do pracy nad uszla­
chetnieniem niektórych dzi­
kich roślin. Ulepszyłem już 
kilka gatunków roślin wa­
rzywnych. Udało mi się ulep 
szyć marchew, pomidory, ka­
larepę. Otrzymałem cebulę 
bafdzo wczesną i delikatną 
w smaku, fasolę mięsistą i 
szparagową.

Należy wierzyć, że ogrod­
nikiem z Łazisk zainteresu­
je się Powiatowy Zarząd Roi 
nictwa, a może i niejeden 
ogrodnik-naukowdec. Osiąg­
nięć nie należy chować pod 
korcem.

K. Walczewski

Jodłowsko
skazana no 5 lał

Pisaliśmy niedawno, os nad­
użyciach popełnionych przez 
kierowniczkę GS-u w Koźmi­
nie Helenę Jodłowską. Roz­
prawa przeciwko Jodłowskiej 
odbyła się przed Sądem Po­
wiatowym w Krotoszynie. Sąd 
skazał oskarżoną na 5 lat 
więzienia oraz na utratę praw 
publicznych i honorowych na 
okres 3 lat. Wymierzając ka­
rę, Sąd wziął pod uwagę ni­
skie pobudki oskarżonej i jej 
hulaszczy tryb życia, (fis)

A a mat gmemp
zamówienia na 76 wagonów} towarowych dla Egiptu.

— A te wagony produkujemy dla Egiptu.
Dorwieh

wina na dożynkach wywołali awan 
turę, pobijając dotkliwie 6 osób, z 
których jedna do dziś przebywa w 
szpitalu.

*
Smutny ten bilans można 

by ciągnąć chyba w nieskoń­
czoność.

Gdyby się zastanowić, co 
jest powodem ciągłych chuli­
gańskich awantur, których — 
jest niestety coraz więcej — 
dostrzec można kilka istot­
nych czynników: pobłażanie 
chuliganom, czemu wyraz da 
ją zbyt łagodne kary, bierna 
postawa społeczeństwa i nie 
zaw7sze stanowcza postawa 
funkcjonariuszy MO. Są to o- 
czywiście przyczyny wtórne, 
nie sięgające źródeł chuligań­
stwa, ale i o nich warto na­
pisać.

Złapanego na „rozrabia­
niu" chuligana, przeważnie so 
lidnie podchmielonego, mili­
cja przetrzymuje przez noc i 
zwalnia następnego dnia, spo 
rządzając doniesienie — z za 
sady do kolegium orzekające­
go. Sprawa ciągnie się nieraz 
tygodniami, by wreszcie zna­
leźć finał w ukaraniu winne 
go... grzywna lub pracą po­
prawczą, której bardzo często 
nie odbywa.

O zajściu zostaje również 
zawiadomiony zakład pracy, 
w którym oskarżony jest za­
trudniony. Przeważnie jed­
nak kierownictwa zakładów7 
nie raczą nawet zwrócić się 
do milicji celem poinformowa 
nia się o przebiegu zajścia, 
aby zastosować potem w sto­
sunku do winnego odpowied­
nie środki wychowawcze. W 
praktyce więc ukaranie chuli 
gana nie znajduje żadnego od 
bicia w miejscu jego pracy.

Wobec takiej bezkarności 
(bo grzywnę w7 wysokości kil 
kudziesięciu złotych nie moż­
na nazwać karą dia chuliga­
na, przepijającego nieraz kil­
kaset złotych) — nic dziwme 
go, że obserwujemy coraz 
większe rozzuchwalanie się 
części młodzieży. Czyż może 
wychowawczo wpłynąć na a- 
wanturników7 taki na przy­
kład fakt, że prokuratura 
zwolniła z tymczasowego are 
sztu Danutę Mendelską, która 
brała czynny udział w bójce 
i pobiciu milicjanta?

Dlaczego milicjant nie uży­
je pałki? — słyszy się często 
pytanie. Wprawdzie coraz czę 
ściej milicjanci robią z niej 
użytek, jednak nie we wszyst 
kich sytuacjach, w których 
można i trzeba to uczynić.

Funkcjonariusz MO stosuje 
najpierw7 ostrzeżenie, następ­
nie specjalne chwyty obez­
władniające, a pałka jest osta 
tecznym środkiem przywoła­
nia do porządku, gdy słowa 
nie odnoszą skutku.

Wydaje się, ze w uzasadnio 
nych wypadkach milicjant po 
winien bez wahania zrobić 
użytek z pałki, nim awantura 
nabierze większych rozmia­
rów. Nie opanujemy chuligań 
stwa łagodnymi karami admi 
nistracyjnymi, o tym chyba 
przekonali się już wszyscy. Po 
zostaje jedno wyjście: bez­
względnie i bezlitośnie karać 
tych, którzy łamią przepisy 
bezpieczeństwa publicznego, 
zagrażają naszemu życiu, nisz 
czą nasze wspólne dobro. (v)

Czy jesteś 
członkiem

TPP-R?

B. rekordzista świata wyznacza
lekkoatletów na Olimpiadę

Na ostatniej naradzie Rady 
Trenerów 1.-a. omawiano szcze 
gółowo problem udziału na­
szych zawodników w najbliż­
szych igrzyskach olimpijskich. 
Każdy z trenerów wysuwał 
swoje propozycje.

Trener Zygmunt Heliasz, 
który przyby} z obozu trenin­
gowego w Spalę do Poznania, 
zaproponował wysłanie na O- 
limpiadę w Melbourne nastę­
pujących reprezentantów.

W oszczepie: Sidły. Walcza­
ka j Kopyty; w skoku o tycz 
ce: Adamczyka, Janiszewskie­
go i Ważnego; w młocie: Ru­
ta 1 Niklasa, na 10.000 nr. 
Chromika, na 800 i 1500 m. St. 
Lewandowskiego,na 5000 i 3000 
m z przeszkodami — Krzysz 
kowiaka: do trójskoku — Mal- 
cherczyka, do skoku w dal — 
Grabowskiego. W konkuren­
cji kobiet: w skoku w dal — 
Duńska - Rrzesińską oraz szta 
fetę 4 x 100. Warto przypo­
mnieć. że na olimpiadzie w 
każdej konkurencji może star 
tować trzech reprezentantów 
z każdego państwa.

Zapytany co sądz'ć o no­
wym rekordzie 4 x 190 m w

Zwycięstwo Kopyty
w Sztokholmie

Pierwszy dzień międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych, 
rozgrywanych w Sztokholmie prży 
świetle elektrycznym, zakończył 
się pomyślnie dla Polaków. Kopyto 
potwierdził swoją wysoką formę, 
zwyciężając w oszczepie Nikkine- 
na (Fin’.) dobrym wynikiem — 77,21 
m. Drugi nasz reprezentant — Le­
wandowski ustanowił w biegu na 
1 milę rekord Polski, ulegając po 
zaciętej walce na finiszu Szwedo­
wi — Erikasonowi.

Wyniki: rzut oszczepem — 1) Ko 
pyto (Polska) — 77,21 fn; 2) Nikki- 
nen (Finl.) — 72.37 m: 1 mila — 1) 
Eriksson (Szwecja) — 4.02.4 min., 
2) Lewandowski (Polska) -- 4.03,8 
min, (rekord polski), 3) Nielsen 
(Dania) — 4.07 min.

Wiejscy pięściarze
przed sezonem

Zacznijmy od sprawy niezbyt 
przyjemnej — od trudności z ja­
kimi walczą pięściarze kórnickie­
go LZS. Otóż w miejscowości 
tej powstała niedawno sekcja bo­
kserska, do której zgłosiło się 35 
bardziej'1! mniej zaawansowanych 
zawodników oraz adeptów pię- 
ścisrstwa. Niestety, trener Misiak 
nie może rozpocząć treningów. 
Kierownik szkoły w Kórniku nie 
zgadza się bowiem na wypoży­
czanie pięściarzom sali gimnasty­
cznej. Stanowisko niezrozumiałe, 
gdyż nie tak dawno wyrażał na 
to zgodę. Pięściarze odwołali się 
więc do Wydziału Oświaty Prezy­
dium PRN w Śremie i należy są­
dzić, że żądaniom ich stanie się 
zadość.

Obecnie bokserzy czterech sek­
cji — Racotu, Opatówka, Śremu, 
Słupcy i poznańskiego TOR pil­
nie przygotowują się do rozgry­
wek klasy B. Ze szczególnym za­
interesowaniem oczekiwać będzie 
my wyników pięściarzy Opatów­
ka. Sekcja ta powstała już w ub. 
roku. Była jednak do tej pory 
„zakonspirowana” i o jej istnie­
nie niewielu wiedziało. Potra­
fiono zmontować niezły zespół, 
który zasilili b. zawodnicy kali­
skie!: kół — Włókniarza i Prosny. 
Sekcja liczy obecnie około 25 pię 
ściarzy, których trenuje miejsco 
wy instruktor.

Dobrze byłoby, aby bokserzy 
Opatówka cel-mi zorientowania 
się w swych możliwościach roze­
grali kilka spotkań towarżyskicn, 
albo też wzięfł udział w I kroku 
bokserskim, (ł)

40,5 sek. mężczyzn trener He 
liasz oświadczył: „Mam wąt­
pliwości czy czas został do­
brze zmierzony!"

„A co sądzicie o Grywale, 
który nareszcie wszedł do na­
szej kadry reprezentacyjnej? 
— zadaliśmy jeszcze pytanie.

To ambitny i b. zdolny śre- 
dniodystansowiec. Tandem Le 
wandowski — Orywał może 
nam przynieść duże sukcesy 
na 800 i 1500 m, w spotka­
niach międzynarodowych.

(P)

Sensacyjne zwycięstwo 
Figaj a

W II dniu tenisowych mistrzostw 
Wielkopolski, autorem sensacyjnej 
niespodzianki był zawodnik Ostro- 
vii —- Figaj. Pokonał on, po zacię­
tej grze, czołowego tenisistę ófcrę- 
gu — Rotkiewicza z poznańskiej 
Gwardii w stosunku — 6:4, 4:6, 7:3. 
Z pozostałych reprezentantów pro­
wincji nieźle spisał się J. Niedź-. 
wiedź z rawickiego Kolejarza. Po 
zwycięstwie nad Mogilnickim — 
6:4, 3:6, 6:1, zakwalifikował się on 
do ćwierćfinału, w którym prze­
grał z faworytem turnieju — Gą- 
siorkiem. —- Oto wyniki spotkań 
ćwierćfinałowych w grach pojedyn 
czych:

Mężczyźni: M. Nowicki — Gołi- 
mowski — 7:5, 5:7, 8:6; Gąsiore : — 
Niedźwiedź — 6:1, 6:2; Kramer — 
Kerber — 6:3, 9:7. Pojedynek Kigą- 
ja z L. Piątkiem trwa.

Kobiety: Filipówna — Czerna — 
6:0, 6:1; Piątkowa —• Czernikowa 
— 3:6, 6:0, 7:5; Galasówńa — Chrza­
nowska — 6:3, 7:5; Prymińska — 
Pogorzelska — 6:0, 6:1. (ł)

Siatkarze CSR
mistrzem świata

Tytuł mistrza świata w siatków­
ce mężczyzn zdobyła drużyna Cze­
chosłowacji, która w ostatnim spo 
tkaniu mistrzostw pokonała, po bar 
dzo zaciętej w’alce, obrońcę tytułu 
ZSRR — 3:2 (9:15, 15:3, 15:3, 9:15., 
15:13).

Bardzo dobrze spisali się nasi 
siatkarze. Odmłodzona polska dru­
żyna zajęła ostatecznie czwarte 
miejsce, ustępując jedynie ZSRR, 
CSR i Rumunii.

Mistrzostwo świata w siatkówce 
kobiet zdobyła drużyna Związku 
Radzieckiego, która nie poniosła 
ani jednej porażki. Drugie miej­
sce zajęła Rumunia, a trzecie — 
Polska,

Trójmecz
lekkoatletyczny

W niedzielę o godz. 10 na stadio­
nie Kolejarza w Lesznie odbędzie 
się trójmecz lekkoatletyczny w 
konkurencji kobiet i mężczyzn. W 
zawodach, które zostaną rozegrane 
o Puchar WKKF, udział wezmą re­
prezentacje powiatów7: Nowy To­
myśl, Wolsztyn 1 Leszno. (B)

Ktoś...
; ciepłą rączka!

!
 Niemałą sensację w zawo 

dowym światku piłkarskńn 
wywoła la opublikowana 
ostatnio we Włoszech pewna 
oficjalna lista. Ujawniono w 
niej poszczególne kwoty pR~ 
niężne wypłacone klubom za­
granicznym z tytułu „kup­
na" (!) od nich graczy. 2 ak 
np. cena zakupu słynnego 
piłkarza austriackiego Ocwir 
ka, określona jest na BO tys. 
dolarów, które otrzymała 
wiedeńska „Austria" za swe 
go asa od. włoskiego klubu 
Sampdoria.

Suma, owszem, niemała! 
Lecz cały sęk w tym, że kie 
rownictwo „Austrii" przy- 
znaje się do zainkasowania 
tylko //(> tys. dolarów. 
więc zagarnął ciepłą rączką 
drugą połowę kwoty? Istnw-

i
 ją trzy możliwości: albo 

tys. dolarów otrzymał Oc- 
wirk, albo znalazł się ktoś 

> trzeci, kto zarobił je na po- 
) średniczeniu, albo wreszcie 

włoski klub Sampdoria za- 
■' mierzaf pochwalić się wyso 
i ką ceną kupna uiszczoną za 
’ b. internacjonała.
> Jakkolwiek jednak jest, 
i faktem pozostymic, że gdzie 
j ?c grę wchodzi zawodowstwo, 

tam. zawsze pachnie „mach­
lojkami."! s^*


